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O p ła k a n e  skutki kap ita listycznej gospodarki

Dewaluacja w  Szwecji, Francji i Kanadzie
Wrzenie wśród robotników W. Brytanii
s p o w o d o w a n e  z w y ż k ą  c e n  ż y w n o ś c i

LONDYN. PAP. W  ślad za d ewaluacją funta szterlinga odby- 
"  a się, zgodnie z wyrażonymi o statnio życzeniami Waszyngtonu, 
dewaluacja we wielu innych kraj' ach.

W. dniu 19 września zdewaluo- 
wały swe waluty następujące kra­
je: Norwegia, Dania, Indie, Austra 
lia, A fryka Południowa, Nowa Ze 
landia, Ceylon, Izrael, Eire, E- 
gipt, Finlandia i Holandia.

SZTOKHOLM. PAP. W  dniu 20 
września br. rząd szwedzki posta­
nowił zdewaluować koronę szwedz

Represje Saragata
wobec strajkujących
i t i a r ^ n e r z ę ;

RZYM PAP. -  Minister 
marynarki handlowej Saragat 
wydał polecenie usunięcia 
strajkujących max-ynarzy z 
trzech statków.

Włoska Konfederacja Pracy 
wydała komunikat, w którym 
wyraża energiczny protest 
przeciw decyzji Saragata. Za­
rządzenie to stanowi zamach 
na prawo strajku i przyniesie 
poważne szkody gospodarcze.

ką o 32 proc. w  stosunku do dola­
ra. Kurs dolara wynosił dotąd 3,6 
koron, a obecnie wynosi 5,18 ko­
ron.

PARYŻ. PAP. Rząd francuski 
postanowił na nadzwyczajnym po­
siedzeniu przeprowadzić dewalu­
ację franka. Jest to czwarta z ko­
lei dewaluacja franka w okresie 
powojennym. Podczas gdy kurs do 
lara wynosił dotąd 330 franków, 
to obecnie wyniesie on — 350 fran 
ków.

LONDYN. PAP. Donoszą z Ot­
tawy, że rząd kanadyjski postano­
w ił przeprowadzić dewaluację do­
lara kanadyjskiego o 10 proc.

LONDYN. PAP. Kto pokryje 
straty spowodowane dewaluacją?
Na pytanie to znajdujemy odpo- . 
wiedź w  komentarzu koresponden 1 kę cen mięsa, a Dania — podwyż 
ta gospodarczego agencji Reutera, 1 kę cen masła, eksportowanego do 
który stwierdza: „Brytyjskie koła Anglii.
przemysłowe uważają, że dewalu- j W ASZYNGTON PAP. W  ko- 
acja uderza po kieszeni robotnika 
brytyjskiego“. Agencja Reutera da 
lej podkreśla, że w  kołach finan­

sowych i’przemysłowych aprobu­
je się decyzje rządu, lecz labou- 
rzystowscy przywódcy związków 
zawodowych są przeważnie zakło­
potani. Trudno bowiem wyjaśnić 
robotnikom brytyjskim politykę, 
wywołującą wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby, przy jednoczes 
nym zamrożeniu płac.

Prasa londyńska stwierdza jed­
nogłośnie, że wśród robotników pa 
nuje wrzenie, spowodowane pierw 
szymi skutkami dewaluacji. Jak 
wiadomo, dewaluacja spowodowa­
ła już podwyżkę cen Chleba. O- 
czekuje się w  najbliższym czasie 
w yżki cen bekonów, mięsa, wy­
robów mącznych, papierosów, na­
biału, towarów tekstylnych oraz 
innych towarów .które Wielka Bry 
tania importuje, względnie wyra­
bia z importowanych surowców.

Brytyjska opinia publiczna z nie 
pokojem przyjęła wiadomość, że 
Argentyna zapowiedziała podwyż-

Lud włoski przygotowuje się
do Międzynarodowego Dnia Pokoju

RZYM (PAP). W Rzymie odby­
ło się posiedzenie ogólnokrajowego 
włoskiego komitetu zwolenników 
pokoju, poświęcone przygotowa­
niom do Międzynarodowego Dnia 
Pokoju.

W zebraniu wzięli udział przed­
stawiciele organizacji, które były 
reprezentowane na Paryskim Kon­
gresie Pokoju. M. in. sekretarz 
Włoskiej Konfederacji Pracy — 
Santi, senator Sereni, posłanka 
Maria Rossi ze Związku Kobiet 
Włoskich, Ada Alessandrini z chrze 
ścijanskiego ruchu społecznego oraz 
inne osobistości.

Zebrani postanowili zorganizować 
w większych ośrodkach miejskich 
i wiejskich manifestacje ludowe.

Rozpatrzono również sprawę 
przygotowania plenarnego posiedzę

nia Światowego Komitetu Zwolen­
ników Pokoju.

łach zbliżonych do Departamentu 
Stanu przyjęto z zadowoleniem do 
wiadomości oświadczenie Crippsa 
w  sprawie dewaluacji funta. Se­
nator Melon przyznał, że dewalu­
acja funta pociągnie za sobą ob­
niżenie plac robotników brytyj- 
skich.

N O W Y JORK PAP. „New  York 
Herald Tribune“ w notatce na te..

obniżenie stopy życiowej ludności 
Wielkiej Brytanii. Dziennik ten 
podkreśla, że należy oczekiwać o- 
poru ze strony ludności pracują­
cej- gdyż już obecnie przeszło 4 
miliony członków związków ząwo 
dowych prowadzi akcję o podwyż­
kę płac.

Dziennik „Journal Of Commer­
ce“ podki-eśla, że dewaluacja po­
ciągnie za sobą wzrost zagranicz­
nych inwestycji prywatnych firm 
amerykańskich.

Dziennik omawia również spra­
wy dewaluacji, przeprowadzanych 
masowo i w  atmosferze paniki 
przez liczne kraje. Dziennik wy­
raża zadowolenie z tego i stwier­
dza, że fala dewaluacji posuwa o 
duży krok naprzód realizację kon 
cepcji Paula Hoffmana przeks/.tał 
cenią krajów Europy zachodniej 
w jeden jmąrshallowski rynek.

Z o ka zji kongresu p rzyja c ió ł „ U n ity“

Pismo Komitetu Centralnego PZPR
do KC Włoskiej Partii Komunistycznej

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesłał do Komitetu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycz­
nej pismo treści następującej:

„Drodzy Towarzysze!
Nic mogąc, wziąć udziału w Waszym krajowym kongresie 

przyjaciół „Unity“ 1 w święcie „Unity“ pragniemy tą drogą prze 
kazać nasze najserdeczniejsze życzenia całemu zespołowi redak­
cyjnemu, wszystkim czytelnikom i kolporterom „Unity“.

Uświadamiając i organizując masy pracujące Włoch, „Unita“, 
pod kierownictwem wielkiego przywódcy ludu włoskiego, tow. 
Togliatti’ego, stała się silnym orężem w walce przeciwko pod­
żegaczom wojennym, klerykalnej reakcji i neofaszyzmowi o nie 
podległość narodową Włoch, o demokrację i pokój.

Demaskując wytrwale manewry i prowokacje imperialistów 
anglo-amerykar.skich oraz ich watykańskich i titowskich agen­
tów, „Unita“ oddaje wielkie usługi sprawie pokoju i demokra­
cji, a jej znaczenie przekracza znacznie granice Włoch. Glos 
„Unity“ jest prawdziwym głosem ludu włoskiego i znajduje po­
tężne echo u wszystkich sil demokratycznych i postępowych na 
całym świecie.

Życzymy centralnemu organowi bratniej partii dalszego 
wspaniałego rozwoju dla dobra ludu włoskiego i całej postępo­
wej ludzkości, walczącej o pokój pod przewodem Związku 
Radzieckiego“.

S e k r e t a r z
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR  

Roman Zambrowski.

Karta ONZ-podstawa porozumienia
O św iadczenie min. W ys zyń s k ie g o  w  N. Jo rk u

NOWY JORK PAP. — Mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, po przybyciu do Nowe­
go Jorku, złożył na lotnisku 
dziennikarzom następujące o- 
świadczenie:

„Wstąpiwszy na. ziemię ame­
rykańską, chciałbym przede 
wszystkim przekazać za wa 
szym pośrednictwem pozdro­
wienie dla narodu Stanów 
Zjednoczonych. Delegacja ra­
dziecka przybyła na sesję Zgro 
madzenia Generalnego, prag­
nąc stanowczo wnieść swój 
wkład w sprawę wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Delegacja radziecka

wychodzi przy tym z założenia, 
że Organizacja Narodów Zjed­
noczonych jest — jak powie­
dział kierownik rządu radziec­
kiego Stalin — poważnym in­
strumentem zachowania poko­
ju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Nie ma wątpliwości, 
że Zgromadzenie Generalne 
może z powodzeniem rozwiązać 
najważniejsze zadania, znajdu­
jące się na porządku dziennym, 
— jeżeli tylko członkowie ONZ, 
wykażą szczere dążenie do wza­
jemnej współpracy i jeżeli bę­
dą działać zgodnie z celami i 
zasadami karty ONZ”.

Masowy ruch racjonalizatorstwa
potężną dźuuignią u; budoiuie podsiaiu socjalizmu
U c h w a ł y  o y ó f n e p e t s k i e j  k o n f e r e n c j i  w  l \ ! O T

W drugim dniu obard Ogólnokrajowej Konferencji uspraw­
nień i wynalazczości w  Warszawie toczyła się dyskusja, którą 
podsumował dyr. dep. techniki PKPG, inż. Lesz

ntataa muuuc w umuyst uh. i -- W celu zapewnienia ruchowi | wskazuje następujące drogi prze- 
mat dewaluacji funta dochodzi do i racjonalizatorstwa największych ! zwyciężenia dotychczasowych bra 
konkluzji, że dewaluacja oznacza1 możliwości rozwoju, konferencja ków.

Z łaski anglosaskich mocodawców

Dzieci  polskie
porwane przez IRO
w  drodze do Kanady

FRANKFURT PAP. 150 dzie 
ci polskich, których odesłania 
do kraju domagał się wielo­
krotnie Rząd Polski, zostało 
umieszczonych na polecenie a- 
merykańskich władz okupa­
cyjnych na statkach, które ma­
ją je odwieźć do Kanady.

Demokratyczny Komitet Ko­
biet w Hamburgu ogłosił — w 
imieniu matek Hamburga — 
ostry protest przeciwko nie­
ludzkiemu postępowaniu Ame­
rykanów.

W
Tito miał zostać „premierem“ federacji bałkańskiej

BUDAPESZT PAP. Na początku poniedziałkowej rozprawy w  
procesie Rajka i jego wspólników prokurator zadawał pytania 
oskarżonemu Brankowowi.

PROKURATOR: Czy wszyscy jako agentów przede wszystkim 
członkowie jugosłowiańskiej, m is ji' tych, którzy byli w  swoim cza-
wojskowej oraz w  ogóle dyplomaci 
jugosłowiańscy mieli za zadanie 
zajmowanie się działalnością, szpie 
gowską ?

BRANKO W : Większość człon­
ków poselstwa i innych oficjal­
nych przedstawicieli Jugosławii 
rzeczywiście tym się zajmowała. 

PRO KU RATO R : Czy podobna

sie agentami Gestapo lub służyli 
w  armii Horthy‘ego, Rankovicz 
uważał, że metody Gestapo są 
„bardzo pouczające“.

Charakteryzując Rankovicza, 
Brankow przytoczył niezmiernie 
ciekawy fakt. Oto podczas wojny 
grupa partyzantów, wśród któ­
rych znajdował się RankoviCz,

cych tam emigrantów-trockistów 1

działalność szpiegowska ze strony j  wpadła w ręce Niemców. Wszy- 
Jugosłowian prowadzona była scy partyzanci zostali wymordo- 
również w innych krajach demo- j wani. Jedynie Rankovicz wyszedł 
kracjf ludowej? , j  cało. Oskarżony już wtedy odniósł

BRANKOW: Tak jest. Podob- ; wrażenie, że —  jak się wyraża —• 
ne instrukcje otrzymali również ; Niemcy „zorganizowali dla siebie 
szpiedzy jugosłowiańscy w Al- Rankovicza“ . Brankow zeznaje
banił, Bułgarii i w  Polsce. Przy 
pominam sobie, że Rankoyicz był 
niezadowolony z roboty wywia­
dowczej na Węgrzech, podkreślił 
natomiast większą ruchliwość wy 
wiadu w Czechosłowacji.

Brankow wyjaśnia, że Ranko­
yicz kazał mu osobiście werbować

W najbliższym czasie s/s .jSbMeft“  wyrusza w próbny rejs. Aa 
zdjęciu: pierwszy załadunek węgla na statek. Węgiel dostarcza­
ny był do ładowni w partiach całowagónbwych, aby uniknąć 

zabrudzenia nowopomalowanych burt. i nadbudówek»

również, że w r. 1942 Tito per 
traktował z Niemcami w  sprawie 
ewentualnego zaprzestania wojny, 
jeżeli Niemcy diidzą mu wolną 
rękę co do sformowania rządu. O 
pertaktacjach tych, które Tito 
przerwał w  1943 r., w  związku 
ze zbliżaniem się Arm ii Radziec­
kiej, mówiono wiele wśród party­
zantów jugosłowiańskich, Ludzi, 
którzy o tym wiedzieli, wysyłano 
następnie na najniebezpieczniej­
sze odcinki frontu, gd 'ie  ginęli 
setkami.

Po uzupełniających zeznaniach 
Brankowa Rajk oświadcza na py­
tanie prokuratora, że węgierska 
grupa trockistowska we Francji 
współpracowała ściśle z takąż ju 
gosiowiańską grupą, którą była 
najliczniejsza.

Następnie na salę wprowadzo­
ny został czwarty z kolei oskar­
żony Tibor Szonyi, b. kierownik 
wydziału kadr Węgierskiej Partii

Zeznania T ib o ra  S zo n yi
Na pytanie przewodniczącego 

Tibor Szonyi oświadcza, że przy­
znaje się do winy w  całej roz­
ciągłości. Szpiegiem amerykań­
skim został jesienią 1944 w 
Szwajcarii. Wśród przebywają-

wywiady amerykański i angielski 
rozwinęły ożywioną działalność. 
Na czele amerykańskiego biura 
wywiadu strategicznego (OSS) 
stał wtedy Allan Dulles. W  ostat 
niej fazie wojny zdawał on so­
bie sprawę z tego, że wyzwolenie 
krajów środkowo europejskich, a 
przynajmniej większej ich części, 
będzie dziełem Związku Radziec­
kiego. Allan Dulles postanowił 
więc zwerbować sobie agentów 
do roboty w tych krajach spoś­
ród elementów trockistowskich. 
Głównym jego współpracowni­
kiem w tej akcji był Noel W. 
Field, obecny sekretarz poselstwa 
jugosłowiańskiego w  Bukareszcie, 
Misza Lornpar, który już wtedy 
był szpiegiem amerykańskim i 
konsul jugosłowiański w  Marsylii 
—  L®tinovicz.

Amerykanie’ kontaktowali ' się 
również z, innymi grupami emi- 
granckimi. Wiem na przykład —  
oświadcza oskarżony, że pozo­
stawali oni w kontakcie z grupą 
emigrantów czeskich, na czele 
której stał niejaki Pawlik, z drob­
ną grupą Niemców, której przy­
wódcą był niejaki Politzer, oraz 
z grupą emigrantów Polaków.

D y re k ty w y  Dullesa
Oskarżony spotykał się później 

z Dullesem. Ten ostatni oświad­
czył mu bez ogródek, że w  kra­
jach wyzwolonych przez Związek 
Radziecki partie komunistyczne 
odgrywać będą decydującą rolę, 
wobec czego — . jak podkreślił 
Dulles -— szpiedzy amerykańscy 
muszą starać się dostać do tych 
partii. Rozmowa ta miała miej­
sce w  listopadzie 1944 roku. W  
rozmowie tej nie ujawniły się mię­
dzy nami żadne różnice politycz­
ne.

Z kolei Szonyi, na pytanie prze 
wodniczącego udziela wyjaśnień 
w sprawie roli Lompara: —  Wie­
dzieliśmy, że Lornpar już w 1944 
roku był łącznikiem między Tito 
a Dullesem. Chodziło o to by Tito

odegrał na Bałkanąch główną ro-
lę w akcji przeciwko ZSRR.

Na dalsze pytania przewodni­
czącego Szonyi wymienia skład 
grupy, którą zorganizował: W  
końcu 1944 roku —  opowiada o- 
skarżony — Lornpar wręczył nam 
wszystkim dokumenty, które były 
wystawione na nazwisko oficerów 
jugosłowiańskich, jąk również 

list do ministra spraw wewnętrz­
nych w  Belgradzie stwierdzający, 
że jesteśmy agentami wywiadu a 
merykańskiego. Field dał nam na 
drogę 4.000 franków szwajcar­
skich i przygotował nielegalne 
przekroczenie granicy szwajcar- 
sko-francuskiej. W  Marsylii u 
konsula jugosłowiańskiego Lati- 
novicza wręczono nam dalsze fa ł­
szywe dokumenty i list do misji 
jugosłowiańskiej w  Bari. Latino- 
vicz skontaktował nas z amery­
kańską misją wojskową. Otrzyma 
liśmy od niej specjalny samolot, 
którym udaliśmy się do Belgradu. 
Tam zgłosiliśmy się do niejakie­
go Kovaczewicza. Otrzymaliśmy 
od „O ZN A“ samochód i oficera do 
dyspozycji. Przez Nowy Sad i Su- 
botice przybyliśmy na W ęgry do 
Szegedynu, gdzie zniszczyliśmy 
nasze dokumenty.

PRZEWODNICZĄCY: A  zą 
tern stwierdza pan, że między wy 
wiadem amerykańskim a jugosło­
wiańskim istniał ścisły kontakt?

OSKARŻONY: Tak jest. Wszy­
scy Jugosłowianie, którzy udzie­
lali nam pomocy wiedzieli dosko 
nale, że jesteśmy szpiegami ame­
rykańskimi. W  jugosłowiańskim 
ministerstwie spraw wewnętrz­
nych w  Belgradzie oświadczono 
mi, abym wszelki materiał prze­
znaczony dla Amerykanów prze­
kazywał kierownikowi jugosło­
wiańskiej misji wojskowej w Bu­
dapeszcie Cicmilowi dla przeka­
zania DuUesowi. Czasami kontakt 
między nami był tak ścisły, że 
trudno było zorientować się, gdzie 
kończy się wywiad amerykański 
a gdzie zaczyna się jugosłowiań­
ski. (Dokończenie na str. 2)

•I Administracja w  każdym za- 
■ Wadzie pracy winna opraco­

wać i opublikować tematy dla 
racjonalizatorów, tematy z dzie­
dziny przyśpieszenia poszczegól­
nych procesów produkcyjnych, 
Ich mechanizacji, automatyzacji, 
elektryfikacji, a także rozszerze- 
ńia wąskich gardeł aparatu pro­
dukcyjnego, podobnie jak to ma 
miejsce w Związku Radzieckim. 
O  Należy okazać maksymalną 

Pomoc racjonalizatorom, robot 
nikom przy opracowywaniu ich 
pomysłów przez organizację w 
dużych zakładach klubów wyna­
lazców, przez wyznaczenie pra­
cowników technicznych dla ich 
naukowego i technicznego opraco 
wania. Prócz personelu technicz­
nego zakładów winny tu okazać 
pomoc, wzorem Politechniki Ślą­
skiej, uczelnie techniczne i insty 
tuty badawcze.
O  Należy wydać bezlitosną wal- 

kę biurokratyzmowi w  załat­
wieniu propozycji racjonalizator­
skich. Należy piętnować konser­
watyzm techniczny, jako politycz 
ny oportunizm, jako poważny ha 
mulec w  walce o socjalizm w  
Polsce.
A Konferencja stwierdza koniecz 
“  ność wzmożenia we wszyst- 
kj<% resortach gospodarczych 
akcji przenoszenia ulepszeń do­
konanych w  jednym miejscu pra 
cy na inne, gdzie tylko ulepsze­
nie to może być zastosowane.

Narada wyraża przekonanie, że 
wykonanie jej zleceń przyczyni 
się do dalszego szerokiego roz- 
w°ju masowego ruchu racjor.ali- 
zacji i nowatorstwa, potężnej 
dźwigni w  budowie podstaw so­
cjalizmu w Polsce.

Z  caiego świata
0  NOWY JORK. Zapowiedziano tu 

wielką turę koncertową Robesona po
USA. Rozpoczynający sie w Los An­
geles objazd obejmie Chicago, Cleve­
land, Detroit, Filadelfię, Waszyngton 
i szereg innych miast.
#  LONDYN. Kolejarze londyńscy 

postanowili zwolnić pracę, celem po­
parcia żądań zwiększenia płacy.
e  PARYŻ. 9 września w Algierze wy 

buch! bunt w oddziałach francuskiei 
Legii Cudzoziemskiej.
0  HAGA. Z portu w Rotterdamie 

wypłynął nowy transport 1.600 żołnie, 
rzy holenderskich, skierowany na wy­
spę Jawę.
0  BUDAPESZT. Odbyło się tu otwar 

cle Międzynarodowych Targów Jesień 
nych. Na otwarcie przybył prezydent
Szakasits.
0  PARYŻ. W kilku dzielnicach Pa­

ryża i miejscowościach podmiejskich 
policja francuska skonfiskowała bez­
prawnie urny. do których mieszkańcy 
składali kartki wypowiadające się za 
obroną pokoju.
•  BRUKSELA. W tych dniach minę 

ło 20 lat od chwili utworzenia Towa­
rzystwa Przyjaźni Belgijsko - Radziec 
klej. Z okazji rocznicy odbyły się w 
Brukseli uroczystości z udziałem dele­
gatów z całego kraju.

6-letni Plan -  to 66 nowych szkół podstawowych w Warszawie!
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„ROZWOJ GOSPODARCZY
ludowo -  demokratycznej Polski“
Artykuł wicepremiera H. Minca w  „Prawdzie

MOSKWA (PAP). DZIENNIK „PRAW DA“ OPUBLIKOWAŁ AR 
TYKUL WICEPREMIERA HILAREGO MINCA P. T.: „ROZWOJ 
GOSPODARCZY LUDOWO-DEMO KRATYtZNEJ POLSKI“ .

Rok 1949 —> pisze ■wicepremier 
Minc, —  jest ostatnim rokiem wiel­
kiego długofalowego planu rozwo­
ju . gospodarki narodowej, polski — 
trzyletniego planu odbudowy. Pierw 
szy kongres PZPR rzucił hasło 
wykonania tego planu o 2 — 3 
miesiące przed terminem. Polska 
klasa robotnicza podchwyciła to 
wezwanie z entuzjazmem.

PRZEMYSŁ 
W RĘKACH LUDU

Wicepremier Minc stwierdza, że 
przedterminowe wykonanie planu w 
szeregu gałęzi produkcji przemy­
słowej umożliwia już obecnie pod­
sumowanie niektórych wyników 
rozwoju polskiej gospodarki naro­
dowej w okresie od 1946 — do 
1949 roku. Przemysł polski posunął 
się o wielki krok naprzód w po­
równaniu z poziomem przedwojen­
nym. Globalna produkcja wielkiego 
i średniego przemysłu polskiego 
wynosiła w 1945 roku 38 proc. 
produkcji z roku 1937, a w 1949 
roku wyniesie ona 174 proc. Z da­
nych tych wynika, że Polska z 
kraju rolniczego córa# bardziej 
przekształca się w kraj przemysło­
wo-rolniczy. Przemysł stał się kie­
rowniczym ogniwem polskiej go­
spodarki narodowej. Ciężar gatun­
kowy przemysłu w całokształcie 
gospodarki narodowej wzrósł z 45 
proc. w 1937 r. do 68 proc. w 
1349 roku.

Autor zaznacza, że przemysł pol­
ski rozwijał sję na bazie wzrostu' 
sektora socjalistycznego i syste­
matycznego wypierania .elementów 
prywatno-kapitalistycznych. Przy­
czyny szybkiego rozwoju polskiego 
przemysłu i jego wielkich osiąg­
nięć są zrozumiałe. Tkwią one w 
podstawowych, rewolucyjnych prze­
obrażeniach, które zaszły w Pol­
sce i które przekształciły ją z kra­
ju rządzonego przez obszarników i 
kapitalistów w kraj demokracji lu* 
dowej, z półkolonii kapitału za­
granicznego w wotną republikę lu­
dowo-demokratyczną.

Przemysł polski rozwija się dla­
tego — pisze wicepremier Minc — 
ż>. polskie masy ludowe w opar­
ciu o pomoc Armii Radzieckiej 
wypędziły kapitalistów i obszarni­
ków i przekształciły fabryki, ko­
palinę, zakłady przemysłowe w so­
cjalistyczny' przemysł państwa lu­
dowo-demokratycznego, rozwijający 
się na zasadzie planowania. Prze­
mysł polski rozwija się dlatego, 
że Polska wyzwoliła się spod 
wpływów kapitału zagranicznego.

Polski przemysł rozwija się dla­
tego, że od pierwszych dni swej 
odbudowy miał możność korzysta­
nia z bratniej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, — dlatego, że zbudo­
wanie państwa demokracji ludowej 
dało klasie robotniczej możliwość 
rozwoju swych gigantycznych sit, 
ogromnej energii i szerokiej twór­
czości ludowej.

Autor zaznacza, że podstawową 
metodą budownictwa socjalistycz­
nego i główną dźwignią rozwoju 
przemysłu polskiego jest współza­
wodnictwo pracy. Polska w rozwo­
ju swym szeroko korzysta z do­
świadczeń budownictwa socjąlistyęz 
nego ZSRR, posiadających histo­
ryczne, wszechświatowe znaczenie.

ROZKWIT ROLNICTWA
Wielkie zmiany — pisze dalej 

wicepremier Minc — zaszły rów­
nież w rolnictwie polskim. W chwi­
li wyzwolenia Polski przez Armię

Uroczystości w  Arras
ku czci b o h a te ró w
r u c h u  o p o r u

PARYŻ (PAP). W Arras odbyły 
się uroczystości w związku z rocz­
nicą rozstrzelania przez Niemców 
217 bohaterów francuskiego ruchu 
oporu. Wśród rozstrzelanych* znaj­
duje się 15. Polaków górników Z 
Pas de Calais.

W uroczystościach wziął udział 
ambasador R. P. we Franeji Jerzy 
Putrament.

Radziecką, rolnictwo znajdowało 
się w niezwykle ciężkiej sytuacji. 
Leżące ugorem obszary wynosiły 
48,2 proc. całej powierzchni ornej. 
Poważnie zmniejszyła się urodzaj­
ność z hektara. Zmniejszyło się 
Znacznie pogłowie bydła.

W roku 1949 odłogi zostały nie­
mal całkowicie zlikwidowane. Uro­
dzaj z hektara osiągnął poziom 
przedwojenny, a w szeregu kultur 
nawet przewyższył ten poziom. 
Produkcja zboża na głowę wynosi 
w roku bieżącym 123,9 proc. po­
ziomu przedwojennego.

Autor podkreśla, że rozwój i 
odbudowa gospodarki rolnej w Pol­
sce odbywa się w warunkach ostrej 
walki klasowej z bogaczami wiej­
skimi, którzy starają się ujarzmić 
pracujące chłopstwo, zdobyć mocne 
pozycje na rynkach rolniczych, 
podważyć plany gospodarcze pań­
stwa demokracji ludowej, śrubować 
ceny, tworzyć szereg, trudności w 
mieście i na wsi. W sojuszu z 
miejskimi kapitalistami, kupcami, 
bogacze wiejscy starali się począt­
kowo stworzyć poważne trudności 
na froncie zbożowym. Jednak wy­
siłki ich zakończyły się porażką, 
a bitwę o zboże wygrał rząd Pol­
ski Ludowej. Obecnie skup zboża 
odbywa się jedynie po przez sy­
stem państwowy i spółdzielczy, co 
umożliwiło całkowite ustabilizowanie 
cen zboża na poziomie opłacalnym 
dla chłopstwa.

Podobną próbę można było za­
obserwować w dziedzinach handlu 
mięsnego. Jednak i ta próba nie 
powiodła się.

Autor pisze dalej, że wśród pra­
cującego chłopstwa coraz bardziej 
dojrzewa myśl o konieczności przej 
ścia od drobnej zacofanej gospo­
darki chłopskiej -do wielkiej nowo­
czesnej gospodarki, od gospodarki 
indywidualnej do zespołowej. Do 
wzrostu tego zrozumienia przyczy­
niły się w znacznej mierze wy­
cieczki chłopów polskich do Zwiąż 
ku Radzieckiego. Socjalistyczny 
sektor wsi polskiej jest jeszcze 
stosunkowo nie wielki i słaby. 
W skład tego sektoru wchodzą 
przede wszystkim majątki państwo 
we, oraz : pierwsze rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne. Spółdzielni 
takich jest w chwili obecnej oko­
ło 120.

Nie ulega wątpliwości — pisze 
wicepremier Minc — że pierwsze 
120 rolniczych spółdzielni produk-

cyjnych, to dopiero pionierzy wiel­
kiego, masowego ruchu, który w 
ciągu szeregu lat będzie decydują­
cym czynnikiem rozwoju wsi pol­
skiej.

ZWYCIĘSTWO 
NA ODCINKU HANDLU
Poruszając sprawę rozwoju 

obrotu towarowego, wicepremier 
Minc wskazuje na to, że w wy­
niku zdecydowanej ofensywy prze­
ciwko elementom kapitalistycznym 
oraz w wyniku rozwoju handlu 
państwowego i spółdzielczego — 
zarówno hurtowego jak i detalicz­
nego — odniesiono poważne zwy­
cięstwo na tym odcinku. Obecnie 
handel hurtowy znajduje się całko­
wicie w rękach organizacji pań­
stwowych i spółdzielczych, a ka­
pitał prywatny jest z tego odcinka 
niemal całkowicie wyparty.

Tak wygląda pokrótce — pisze 
autor — bilans rozwoju gospodar­
ki narodowej Polski w okresie po­
wojennym. Jak widać z tego bi­
lansu, zrealizowane zostało nie tyl­
ko zadanie odbudowy życia go­
spodarczego kęaju, ale także po­
czynione zostaty poważne kroki ną 
drodze przeobrażenia Polski w kraj 
przemysłowy, socjalistyczny. Obec­
nie jest w opracowaniu nowy, 
sześcioletni plan rozwoju polskiej 
gospodarki narodowej. Zadaniem 
tego planu, jak stwierdzają wy­
tyczne kongresu PZPR, jest zbu­
dowanie w Polsce podstaw socja­
lizmu.

Zadania planu sześcioielniego są 
ogromne. Ich realizacja wymaga 
wielkiego napięcia wszystkich sił 
narodu i przyzwyciężenia zaciekłe­
go oporu klas kapitalistycznych, a 
przede wszystkim najliczniejszej 
klasy kapitalistycznej — kułactwa, 
wymaga niezłomnej i zacieklej 
walki z próbami sabotażu, dywer­
sji, które rozgromiona reakcja sta­
ra się organizować w myśl zle­
ceń imperializmu amerykańskiego. 
Realizacja tych zadań wymaga nie­
przerwanej walki z wszelkimi na­
wrotami nacjonalizmu j przejawa­
mi nastrojów antyradzieckich.
W JEDNOLITYM FRONCIE 

Z ZSRR
Powojenny okres rozwoju Polski 

dał narodowi polskiemu wielkie do­
świadczenia historyczne i wykazał, 
gdzie znajdują się jego prawdziwi 
przyjaciele, i kim są jego wrogo­
wie. Najszersze masy ludowe prze­
konały się na podstawie własnych 
doświadczeń, iż rozwój Polski ja­
ko przodującego, uprzemysłowione­
go kraju socjalistycznego możliwy

BuUaria na drodze do socjalizmu

Z a m k n i ę c i e  n a d z w y c z a j n e j  s e s j i

Wielkiego Zgromadzenia Narodowego
SOFIA PAP. Zakończono tu tucji. Na wnioski, rządu, Więh 
•ace- nadzwyczajnej sesji, kie Zgromadzenie uchwaliłoprace pauz w |

Wielkiego Zgromadzenia Na; 
rodowego Ludowej Republiki 
Bułgarskiej. W końcowym 
przemówieniu przewodniczący
Biura Zgromadzenia Damia­
nów oświadczył, że M ielkie 
Zgromadzanie Narodowe, wy­
brane 27 października W.6 ro­
ku. zakończyło swoja działal­
ność, a mandat jego wygasł.

„Nasz niezapomniany nau­
czyciel i wódz —- Dymitrow 
nakreślił 3 główne . zadania, 
stojące przed Wielkim Zgro­
madzeniem — powiedział Da­
mianów. Najważniejsze zada­
nie polegało na opracowaniu i 
przyjęciu nowej konstytucji 
naszej Republiki. 4 grudnia 
1947 r uchwalono konstytue;je, 
w której znalazły swe odbicie 
najistotniejsze zmiany w życiu 
politycznym i gospodarczym 
naszego kraju. Z chwilą przy­
jęcia konstytucji utorowano 
drogę do budowy podstaw so­
cjalizmu w Bułgarii.

Drugim zadaniem było do­
stosowanie naszego ustawo­
dawstwa gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego do wa­
runków i ducha nowej konsty-

241 nowych ustaw oraz 120 
zmian i uzupełnień.

Wreszcie trzecim zadaniem 
Wielkiego Zgromadzenia było 
opracowanie i przyjęcie pań­
stwowych -planów gospodar­
czych dla odbudowy naszej go­
spodarki narodowej. Przyjęto 
plany 2 letni, a następnie 5- 
letni, zakładające podstawy 
budowy socjalizmu w Bułgarii.

Wielkie Zgromadzenie pra­
cowało w warunkach skompli­
kowanej sytuacji międzynaro­
dowej, walki klasowej w kra­
ju i wściekłych ataków ze stro­
ny imperialistów. 'Wypełniło 
ono jednak z honorem te odpo­
wiedzialne zadania, które nało­
żył nań nasz naród”.

##<
jest tylko w jednolitym froncie ze 
Związkiem Radzieckim i w zaciek­
łej walce przeciwko obozowi im­
perialistycznemu, na którego czele 
stoi Imperializm amerykański. Po­
wojenny okres rozwoju Polski do­
wiódł w sposób dobitny, że bez 
ścisłego sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji lu­
dowej, Polska byłaby skazana na 
nędzną rolę niewolniczej kolonii 
amerykańskiej. W taką kolonię prze 
kształciła się już Jugosławia, na 
skutek zdrady rządu jugosłowiań­
skiego i wodzireja kontrrewolucyj­
nego przewrotu w Jugosławii, an- 
glo-amerykańskiego szpiega i zdraj­
cy — Tito,

Nie ulega wątpliwości — pisze 
w zakończeniu autor — że naród 
polski, któremu przewodzi PZPR, 
idąc za przykładem budownictwa 
socjalistycznego ZSRR i korzysta­
jąc z bezinteresownej pomocy i po­
parcia wielkiego Związku Radziec­
kiego, potrafi zwycięsko pokonać 
wszystkie trudności i ZBUDOWAĆ 
W POLSCE FUNDAMENTY SPO­
ŁECZEŃSTWA SOCJALISTYCZ­
NEGO.

P O  D E W A L U A C J I  F U N T A

—Proszę, proszę!... Ja zawsze pomogę!,..
(USA mają dostarczyć Anglii protezy 
i wózki inwalidzkie. —• Z prasy.

Udaremnione próby rozbicia jedności
Węgierskiej Partii Pracujących

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 )

Oskarżony dodaje, że dla przeka 
zywania informacji szpiegowskich 
z Węgier istniały trzy drogi. Bar­
dzo ważne wiadomości przekazy­
wano bezpośrednio do poselstwa 
amerykańskiego w Bernie.

Oskarżony Szonyi dowiedział się 
od Lompara, że między Tito a 
Dullesem toczyły się rozmowy w 
sprawie współpracy powojennej, 
której celem miało być prowadze­
nie dywersyjnej roboty przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu oraz par 
tiom komunistycznym. Tito miał 
odegrać przy tym na Bałkanach 
decydującą rolę.

Udało mi się — mówi Szonyi — 
zająć ważne stanowisko w  partii 
komunistycznej. Wykorzystałem 
je, by obsadzić z kolei inne ważne 
stanowiska w  aparacie państwo­
wym członkami mojej grupy. 
Członkowie naszej grupy mieli 
werbować dalszych zwolenników 
i prowadzić propagandę antypar- 
tyjną. Na zajętych stanowiskach 
mieli oni jednocześnie pracować 
tak by mieć otwartą drogę do a- 
wansu.

Dane które przesyłaliśmy odnosi 
ły się do inflacji, do siły partii ko 
munistycznej na Węgrzech oraz 
dotyczyły tajemnic politycznych i 
gospodarczych.

W dalszym ciągu Szonyi zezna­
je, że z Rajkiem zetknął się po 
raz pierwszy w  1946 roRu, kontakt 
ten nawiązany został za pośred­
nictwem wysłannika Dullesa człon 
ka . poselstwa węgierskiego w  
Szwajcarii Lasie Bartoka. Od tej 
pory do maja 1949 roku, tj. do 
czasu aresztowania, Rajlc udzielał 
mu instrukcji i kierował jego ro­
botą.

P rzyg o to w a n ia  
do puczu

PRZEW ODNICZAc y  : Jakie po 
czynił pan przygotowania do pu­
czu i jaka była rola Rajka w  tym 
puczu?

SZONYI: Ostateczny cel był za* 
wsze ten sam. Zmieniała się tylko 
taktyka zależnie od sytuacji na 
Węgrzech. W pierwszym okresie, 
w łatach 1945 — 1946, gdy obok 
partii komunistycznej istniały ele­
menty prawicowe orientujące się

na Amerykę, otrzymałem polece­
nie prowadzenia antypartyjnej ro­
boty, i zorganizowania osób, które 
byłyby w  tym pomocne. Po zjed­
noczeniu partii robotniczych i po 
zlikwidowaniu reakcji stało się ja­
snym, że taktykę należy zmienić. 
Do tej pory nie było njowy o uży­
ciu siły — odtąd natomiast staio 
się oczywiste, że jest to jedyna 
droga.

Przewodniczący zapytuje, czy 
w rozmowie z Rajkiem była mo­
wa o puczu Szonyi stwierdza, 
że w lutym 1948 r. Rajk wy- 
iuszczył mu szczegóły planowane­
go puczu, informując go równo­
cześnie -o swej rozmowie z Ran- 
kowiczetn "podczas pobytu Tito na: 
Węgrzech. Po rezolucji Biura In­
formacyjnego Rajk oświadczył Szo- 
r.yemu, że kontakt z Jugosławią 
musi być nada! utrzymany i że 
Jugosławia udzieli im pomocy, lecz 
Że należy pracować ostrożniej i 
bardziej konspiracyjnie. Tito i Rati- 
kowicz opracowali plan puczu ra­
zem z Amerykanami. Termin roz­
poczęcia puczu miał być ustalony 
przez Tito, Rankowicza i Ameryka­
nów. Pian puczu był częścią ogól­
nego planu Tito, o federacji na 
Bałkanach z Tito jako premierem. 
Słyszałem też od Rajka, że po pu­
czu Węgry otrzymają pomoc go­
spodarczą od Amerykanów i zosta­
ną przyjęte do ÓNZ, gdy Rajk 
zostanie premierem Węgier.

D yw ersja  w  łon ie  W P P
Z kolei oskarżony udziela wy­

jaśnień w sprawie swojej polityki 
kadr w Węgierskiej Partii Pracu­
jących. Polityka ta szia w kierun­
ku, by elementy niezadowolone, ka­
riero'wiczowskie i orientujące się 
na zachód umieścić w aparacie pań 
stwewym,

PRZEWODNICZĄCY: Jakie by­
ły wasze plany w dziedzinie poli­
tycznej?

SZONYI: Jak mówił Rajk, cho­
dziło o usunięcie wpływów partii i 
zastąpienie ich wpływami frontu 
ludowego, w którym warstwom 
średnim przypadłaby decydująca ro­
la. Miano tu na myśli elementy

Elektryczna narkoza ryb
Doniosłe odkrycie uczonego radzieckiego

MOSKWA (PAP). W laborato­
rium fizjologii ryb przy instytucie 
naukowo - badawczym gospodarki 
rzecznej dokonane zostało ciekawe 
odkrycie naukowe, które będzie 
miało szerokie zastosowanie w, ży­
ciu gospodarczym,

Kierownik laboratorium prof. Pry 
wolnikow prowadząc badania nad 
fizjologią ryb stwierdził, że reagu­
ją one na prąd elektryczny i pod 
jego wpływem ulegają „uśpieniu“ . 
Stwierdzone zostało, że ryby moż­
ną dowolnie długo - utrzymywać _w 
stanie. takiej. narkozy przez oddzia-
ływanie na ni« p rą d e m eielrtry.es- tgjfl do ałęgtkłó*

nym. Przy tym ryby zużywają 
znacznie mniej tlenu. Ta ostatnia 
okoliczność posiada wielkie znacze­
nie, gdyż dzięki zastosowaniu nar­
kozy elektrycznej ułatwi się i 
usprawni transportowanie żywych 
ryb. Dotychczas żywe ryby prze­
wożono, jak wiadomo, w wagonach 
napełnionych wodą, przy czym wa­
ga wody kilkakrotnie przekraczała 
wagę przewożonych ryb. Obecnie 
załadunek wagonu z żywymi ry­
bami zwiększy si? trzykrotnie. Ży­
we ryby będzie można nawet do­
starczać w stanie „uśpienia“ klieo-

Popłoch w  świecie kapitalistycznym
Po ogłoszeniu dewaluacji fun­

ta szterllnga, wiadomości ze 
wszystkich krajów świata kapi­
talistycznego brzmią niemal jak 
komunikaty wojenne i przypo­
minają żywo katastroficzną at­
mosferę krachów bankowych w  
1929 roku —  w roku rozpoczy­
nającym wielki kryzys gospo­
darczy.

IV Londynie giełda jest nie­
czynna. Wielkie banki nie urzę­
dują, spekulacje osiągają Hieno- 
towane dotychczas rozmiary i na 
biedzie mas bogacą się jednost­
ki. W  ciągu jednego dnia, jąk 
podaje prasa brytyjska jeden z 
kapitalistów zarobił 900.000 fun­
tów! Oczekuje się zwołania nad­
zwyczajnej sesji parlamentu. 
50.000 kolejarzy zastrajkowało, 
żądając podwyżki płac. Strajk ten 
popierają miliony robotników z 
różnych gałęzi przemysłu brytyj 
skiego, którzy już w  pierwszym 
dniu po ogłoszeniu dewaluacji od 
czuli poważny spadek wartości 
swych zarobków na skutek zwyż

lti cen artykułów pierwszej po. 
trzeby.

Podczas gdy „Głos Ameryki“ 
ciągle jeszcze bredzi o „atmo­
sferze przyjaźni i współpracy, 
panującej wśród rodziny krajów 
marshallowsklch“ i syrenim gło 
sem zapewnia, że „żadne pań­
stwo nawet nie usiłowało narzu­
cić swej woli innym“, w stoli­
cach zachodniej Europy zawie­
szono handel zlotem i obrót wa­
lutami zagranicznymi. Jedno po 
drugim państwa marshallow- 
skle, wbrew wielokrotnym zapo­
wiedziom o stabilizacji waluty, 
pod naciskiem Stanów ’¿jednoczo­
nych przeprowadziły w ciągu u- 
biegłych 24 godzin dewaluację.

Niepokój i podniecenie we 
wszystkich krajach kapltalistycz 
nych, wywołane brutalnym dyk­
tatem kapitału amerykańskiego, 
niezbicie dowodzi, że świat kapi­
talistyczny wstąpił zdecydowa­
nie w orbitę zaostrzającego się 
kryzysu ekonomicznego. Im bar 
dziej pogłębia się światowy kry­
zys tym więcej Stany ¡¿Jednoczo­

ne starają się przerzucić ciężar 
tego kryzysu ną słabsze państwa 
kapitalistyczne, a te z kolei, po­
przez dewaluację swych walut, 
na barki mas pracujących.

Dewaluacja funta szterlinga, 
która pociągnęła za sobą dcwalu 
cję walut, wielu innych państw 
kapitalistycznych, jest częścią 
ogólnej ofensywy kapitału ame­
rykańskiego, który w ten sposób 
szuka ujścia dla swoich inwesty­
cji kapitałowych. Dewaluacją 
waluty swoich „sprzymierzeń- 
ców“ o 80 proc. Stany Zjedno­
czone chciałyby o tyleż procent 
taniej kupić dla siebie tereny do
wzmożonej ekspansji kolonial­

nej. Ten jednak sposób ujarzmie­
nia przez Stany Zjednoczone swo 
ich satelitów jeszcze bardziej za­
ostrza sprzeczności w obozie 
państw kapitalistycznych. Po de­
waluacji, w wyniku wzmagają­
cej się walki o rynki zbytu, 
sprzeczności te ukażą się jesz­
cze jaskrawiej 1 jeszcze dobitniej.

Plan Marshalla przynosi o- 
woce! ,(d),

\ .  .

kułackie. Miano zwrócić kapitalis­
tom banki i fabryki, oraz zlikwido­
wać stopniowo reformę rolną. Da­
lej zamierzano odizolować Węgry 
od Związku Radzieckiego i od kra­
jów demokracji ludowej oraz 
przejść na stronę Amerykanów. 
Wiedzieliśmy, że może to nastąpić 
tylko stopniowo ze względu na 
wielką popufarność Związku Ra­
dzieckiego wśród ludu węgierskie­
go.

„M ów iłem  zupe łnie  
s zc ze rze “

Na zakończenie swych zez­
nań Szonyi oświadcza:

„Mówiłem tutaj przed wy­
sokim sądem zupełnie szczerze, 
podobnie jak ,i w czasie śledz­
twa. Wszystko co wiedziałem, 
opowiadałem szczegółowo. Czu­
łem. że nie postępuję właści­
wie i dlatego natychmiast po 
aresztowaniu wszystko opo­
wiedziałem. Moją szczerością, 
o tyle o ile jest to możliwe, 
chciałem naprawić te ciężkie 
zbrodnie. Oświadczam to dla­
tego, że dziennikarze zwykłe 
w takich wypadkach mówią, iż 
oskarżeni nie składają szcze­
rych zeznań. Muszę podkreślić, 
że stanowisko tych dziennika­
rzy jest nieprawdziwe,

Wreszcie Szonyi, odpowia­
dają^ na pytania prokuratora, 
wyjaśnia, że po obaleniu rzą­
du demokracji ludowej, spis­
kowcy mieli zmontować rząd 
burżuazyjno - demokratyczny. 
Wiem jednak — mówi oskar­
żony — że w7 późniejszym okre­
sie przyszedłby rząd faszy­
stowski.

Na pytanie prokuratora, co 
oskarżony może powiedzieć o 
organizacji innych emigran­
tów. Szonyi wyjaśnia, że gru­
pa czechosłowacka pozostawia­
ła w ścisłym kontakcie z emi­
gracyjnym rządem czechosło­
wackim w Londynie. Wiem 
też o grupie emigracyjnej, któ­
ra powróciła do Polski. Pozo­
stawała ona w kontakcie z wy­
wiadem amerykańskim. Nie 
mogę jednak przypomnieć so­
bie nazwisk, W  mojej grupie 
byli również dwaj sjoniści: 
Bern eter ł Vagi. Wiedziałem, 
że sjoniśoi współpracują z A- 
merykanami.

Rozpraw a trw a.

Z  całego kraju
G  ZAKOPANE. Odbyła się tu uroczy 

stośó otwarcia Uniwersytetu Fowszech 
nogo.
tt POZNAN. Eltipy złożone z funk­

cjonariuszy MO oraz przedstawicieli 
ORZZ przeprowadziły lotne kontrole 
pojazdów mechanicznych na terenie 
miasta. Kontrolą zakończyła się za­
trzymaniem 3(i nietrzeźwych kierow­
ców, od których siostry PCK pobrały 
krew, celem ustalenia zawartości al­
koholu.
A  BIAŁYSTOK. W powicele augu­

stowskim pojawiły się duże ilości dzi­
ków, które nie tylko niszczą pola i 
inwentarz rolników, lecz napadają na 
mieszkańców wsi sąsiadujących z la­
sami.
•  WAŁBRZYCH. Na stanowisko kie 

równika technicznego Państwowych 
Zakładów Łin 1 Powrozów Nr 2 w 
Świebodzicach, wysunięty został ostat­
nio robotnik Wacław Fillks, zatrudnio 
ny w Zakładach od roku 1816.
Q  KOŁOBRZEG. Zakończono tu bu­

dowę głównej latarni morskiej o za­
sięgu światła do 15 mit.
O  OLSZTYN. Państwowy Bank Rol­

ny w Olsztynie uruchomił bezzwrotny 
kredyt w wysokości 40 mlln. zi. na roz 
szerzenie hodowli drobiu w woj, ol- 

. sztyńskim.
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WZMÓC
Towarzysz Jakub

czuposc
Berman o procesie Rajka

snącym oburzeniem obraz nik­
czemnej zdrady i zbrodniczych 
planów antyludowych i antyro- 
botniczych, który wyłania się z

20 bm. odbyła się w KC PZPR narada kierowników 
wydziałów propagandy Kom itetów Wojewódzkich PZPR. 
Zagajając obrady tow. Jakub Berman powiedział m. in.:
Opinia międzynarodowa, a prze- dziej zaciekłą formę, im bardziej 

de wszystkim opinia robotnicza śle konsolidowała się i krzepła w 
dzi z ogromnym napięciem i ro- j tych krajach demokracja ludo­

wa, która wyszła zwycięsko z 
trudnego okresu odbudowy powo- 

I jennych ruin i zniszczeń dzięki 
I braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, dzięki wierności zasa- 

j dom marksizmu-leninizmu i pro- 
; letariackiego internacjonalizmu.
Spisek ten, którego początki s?j- 

: gają jeszcze okresu wojny, gorącz 
1 kowo był rozwijany po wojnie ł 
coraz intensywniej w ostatnim ro 
ku.

Dlaczego faszyści titowscy ma­
skują się frazesami o socjalizmie ? 
Maskują się dlatego, bo bali się 
wystąpić z otwartą przyłbicą 1 
odsłonić przedwcześnie swoje fa ­
szystowskie oblicze. Stąd dyrek­
tywy usypiania czujności, dyrek­
tywy dwulicowości. Rzecz jasna, 
że w  Jugosławii, gdzie uchwycili 
władze, stosują najbardziej zwie­
rzęce, faszystowsko-gestapowskie 
metody uciteku.

Gdzie tkwi zatrute źródło pro­
wokacji titowskiej? Co jest głów 
nym jej celem?

Mocodawcy titowskich zdraj­
ców — amerykańscy imperialiści 
—  doskonale zdają sobie sprawę 
z tego, że na nic się nie zdadzą 
wszelkie wysiłki wciągnięcia w  
sieci imperializmu i ujarzmienia 
jakiegokolwiek kraju demokracji 
ludowej, jak długo kraj ten łą­
czy braterska solidarność z w iel­
kim Związkiem Radzieckim.

Imperialiści zdają sobie dosko­
nale sprawę, że nie potrafią pod­
bić żadnego z tych krajów i po-

zdemaskować tej wrogiej, spis- jednany stosunek do wrogów i 
kowej roboty, to stało się to na I dwulicowców. jasna i niedwu- 
skutek dwulicowości wroga, na! znaczna postawa każdego par- 
skutek naszej, mimo wszystko i tyjnika jest gwarancją nie- 
niedostatecznej czujności. I  zwyciężonej siły całej partii. 
DLATEGO SPRAW A WZMO- Każdy członek naszej partii po- 
ŻENIA CZUJNOŚCI JEST W winien jasno zrozumieć sens pro- 
TEJ CHW ILI SPRAW A NAJ 1 cesu Rajjiaj widzieć kulisy ohydne-

procesu Rajka i innych zbrodnia­
rzy faszystowskich, sądzonych o- 
becnie w  Budapeszcie. Proces ten 
odsłania całą ohydę szpiegowsko- 
faszystowskiej bandy titowców i 
innych agentów amerykańskiego 
imperializmu.

Chodzi o to, aby opinia publicz­
na, a przede wszystkim członko­
wie naszej partii, nie tylko znali 
dokładnie przebieg tego procesu,
lecz potrafili wyciągnąć z niego , zbawić go niepodległości, jeśli
konkretne wnioski w swej 
dziennej pracy partyjnej.

Dlaczego uważamy za konieczne 
postawić tę sprawę przed całą 
partią? ,

Uważamy to za konieczne dlate­
go, że proces Rajka odsłonił nam 
z całą jasnością kulisy wielkiego 
spisku, jaki był organizowany i 
jest nadal organizowany przeciw­
ko krajom demokracji ludowej i 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Nie jest to bynajmniej spra­
wa lokalna, nie jest to tylko spra­
wa Węgier.

Jest to w tej chwili najbardziej 
paląca sprawa wszystkich partii 
komunistycznych i robotniczych, a 
w  pierwszym rzędzie partii robot 
niczych krajów demokracji ludo­
wej, w  tej liczbie naszej partii.

N a czym polega sens procesu 
budapeszteńskiego ? Odsłania się 
przed nami spisek o bardzo sze­
rokim zasięgu, spisek, który zmle 
rżał do obalenia władzy ludowej 
w  krajach demokracji1 ludowej, do 
podporządkowania tych krajów 
imperializmowi amerykańskiemu. 
Co się kryje za tymi planami pro 
wokacji zbrodniczych zamachów 
? morderstw? Chodzi w gruncie 
rzeczy o unicestwienie owoców 
zwycięstwa nad faszyzmem. Jest 
to próba odegrania się imperiali­
zmu anglosaskiego, próbą, zała­
tania olbrzymiego wyłomu w fron 
cie. imperialistycznym. Wyłomu 
tego dokonało historyczne zwycię 
stwo Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskimi Niemcami, zwycię 
stwo demokracji ludowej w Pol­
sce i w  szeregu innych krajów. 
Ten spisek przybierał tym bar-

WAŻNIEJSZĄ.
Przeszło rok temu partia na­

sza udaremniła próbę zwich­
nięcia jej linii. Partia udarem­
niła próbę zwichnięcia demo­
kracji ludowej, zepchnięcia jej 
na manowce. Mieliśmy wtedy 
okres wzmożonej czujności w 
walce ideologicznej i politycz­
nej. Mieliśmy wzmożoną czuj­
ność w naszej pracy organiza­
cyjnej. Nie zawsze jednak 
czujność nasza była dostatecz­
na, a wróg skwapliwie z tego 
korzystał. Wciąż jeszcze ciąży­
ły nieprzezwyciężone do końca 
metody pracy pierwszego o- 
kresu. Zbyt często zarzucaliś­
my zasłonę na przeszłość, nie 
zawsze dostatecznie twardo 
żądaliśmy pełnej rewizji sta­
rych błędów.

Partia będzie prowadzić nie; 
ubłaganą walkę z wszelkimi 
resztami odchylenia prawico­
wego i nacjonalistycznego, z 
resztkami socjal-demokratyz- 
mu w szeregach naszej partii, 
z wszelkimi .śladami trucizny 
trockistowskiej. Musimy wy­
ciągnąć do końca wszystkie 
nauki z pamiętnego plenum 
sierpniowego.

Trzeba przede wszystkim tłu-

go spisku, który chce unicestwić 
wolność i niepodległość krajów 
demokracji ludowej i wszystkie 
zdobycze ludu. Wtedy wyplenimy 
bez reszty brak czujności i bez­
troskę wobec poczynań wroga. 
Wtedy każdy zachowa czujność na 
swoim wiasnym odcinku pracy. 
Wtedy potrafimy w zarodku uni­
cestwić wszelkie zakusy wroga. 
Tego musimy się nauczyć i w tym 
widzimy rękojmię tego, że żadna 
penetracja wroga nie potrafi osła­
bić naszej partii, partii, która stoi 
ha straży demokracji ludowej i 
prowadzi kraj do socjalizmu.

Partia nasza jest silna, zwarta i 
skonsolidowana ideologicznie i po­
litycznie. Ale to bynajmniej nie 
znaczy, aby wróg wszelkimi spo­
sobami nie próbował przenikać do 
poszczególnych ogniw naszej par­
tii. DLATEGO NASZĄ ODPOWIE­
DZIĄ POWINNA BYC WZMOŻO­
NA CZUJNOSC, OSTRZEJSZE 
WIDZENIE CAŁEJ MECHANIKI 
DZIAŁALNOŚCI WROGA I UDA­
REMNIENIE JEGO WICHRZEN. 
Nie wolno nam przechodzić obojęt­
nie obok tak alarmujących sygna­
łów, jak proces Rajka. Odsłania­
jąc w całej nagości zakusy wroga 
i mobilizując czujność wszystkich

W czasie „Miesiąca Odbudowy Warszawy"' każdy mieszkaniec 
stolicy poświęca oprócz 4 godzin pracy przy odgruzowywaniu 
Muranowa drugie 4 godziny na, odgruzowywanie własnej dziel­
nicy. Na zdjęciu: mieszkańcy Mokotowa przy usuwaniu gruzów 

ul. Olesińskiej.

PIERWSZY AUTOBUS
produkcji stoczniowe] dla MZKG6

maczyć, wyjaśniać i hartować j członków oartii, uwielokrotnipy si- 
ideologicznie członków partii, i łę naszej partii, która dzięki swej' 
wzmacniać spoistość ideową j zwartości i niezłomnej ideowości 
partii, wzmacniać świadomą1 partyjników wychodziła zwycięsko 
dyscyplinę partyjną. Nieprze-; z wszystkich swych walk.

Dział produkcji pezaokręto- 
wej Stoczni Północnej wyko­
nał poważną pracę budując w 
czasie przewidzianym planem 
jeden z dziesięciu autobusów 
zamówionych przez MZKGG. 
Autobus ten odbył przód kil­
ku dniami próbną jazdę, zda­
jąc egzamin przydatności i zo­
stał przekazany zleceniodawcy.

Autobus wybudowany w Sto­
czni zapewnia pasażerom wszel 
kie wygody. Wewnątrz _ jego 
znajdują sią 34 miejsca siedzą­
ce. obite dermatolitem. ą poza 
tym jedno miejsce dla kierow­
cy i , jedno służbowe. Pomalo­
wany jest na kolor ezerwono- 
kremowy. jak wszystkie wozy 
MZK, przy czym obie barwy 
oddzielone są od siebie pasem 
blachy aluminiowej. W  okna 
jego wstawiono nietłukące się 
szyby marki „Pyroflex” pol­
skiej produkcji.

jest on związany niezłomnym 
przymierzem ze Związkiem Ra­
dzieckim, który wykazał swą nie 
zmierzoną potęgę podczas ubie­
głej wojny i potrafił w okresie 
powojennym zwycięsko pomno­
żyć swe siły.

Nic dziwnego, że wszystkie dy­
rektywy wydawane titowskiej 
sieci szpiegów i renegatów zmie­
rzały do tego. aby podważyć so­
lidarność krajów demokracji lu­
dowej z ZSRR. W tym też kie­
runku działały gorliwie titówskie 
agentury z właściwym im cyniz­
mem i dwulicowością.

Dlatego też odpowiedzią na te 
zbrodnicze zakusy winno być 
dalsze ugruntowanie, umocnienie 
tej braterskiej solidarności. W  
świetle ostatnich doświadczeń ta 
solidarność staje się bardziej niż 
kiedykolwiek gwarancją naszego 
bezpieczeństwa i naszej niepod­
ległości.

Titowscy faszyści stosują za­
trutą broń prowokacji, bo w  ot­
wartej walce nie mogą liczyć na 
zwycięstwo wobec rosnącego do­
świadczenia . mas i ich rosnącej 
świadomości. Dwulicowość jest 
najbardziej zatrutą bronią wroga 
klasowego. Wróg się maskuje, 
aby dotrzeć do ważnych ogniw 
partyjnych i państwowych. 

Żeru je też na przesądach, na

129 o b ie k tó w  kościelnych
przekazano duchowieństwu katolickiemu woj. gdańskiego
Jeszcze jeden dowód pomocy państwa dla kościoła

Po ogłoszeniu listu papieża do 
biskupów polskich zawierającego 
zarzuty prześladowania religii ka­
tolickiej w  Polsce, przedstawiciele 
społeczeństwa, w  tym i ludzie wie 
rżący wykazali w  wielu oświad­
czeniach nieprawdziwość poda­
nych w  liście faktów. Kościoły, 
odbudowane w  dużym stopniu z 
funduszów państwowych, są pełne 
wiernych, w  szkole młodzież uczy 
się religii, kapłani mają dostęp do 
chorych w  szpitalach. W całym 
kraju działają bez przeszkód róż­
ne stowarzyszenia religijne, pra­
cują instytucje zakonne.

Jak bezpodstawne są wysunięte 
zarzuty świadczy o tym m. in. i 
fakt przekazania Kościołowi kato­
lickiemu na Ziemiach Odzyskanych 
wszystkich obiektów kościelnych, 
pozostawionych przez niemieckie 
gminy wyznaniowe.

W wielu miejscowościach za-
nacjonalizmie, na każdej szcze- ■ chowane zabudowania parafialne
linie w partii, żeruje na mal- 
kontenctwie. na ludziach 
chwiejnych i niedoświadczo­
nych. dociera tam gdzie natra­
fia na mniejszy opór, gdzie 
czuje dla siebie żer.

Pamiętamy że jeśli nie uda-

posiadały lokale odpowiednie dla 
pomieszczenia instytucji społecz­
nych i kulturalnych, organizacji 
młodzieżowych, czy też na urzą­
dzenie świetlic i domów kultury. 
Rząd Polski Lu.dowej, gwarantu­
jąc ludności swobodę wykonywa

ło się wcześniej w całej pełni nia praktyk religijnych, postano-

R o b o t n i c y  w  w a l c e
o  z w i ę k s z e n i e  ś r e d n i e j  n o r m y  p r z e ł a d u n k u  
S|s „Norfiord“ wyszedł z Gdańska na 80 godzin przed terminem

W  ostatnim czasie załogi ro-, skały one wiele poważnych o- 
botnicze naszych portów wzmo siągnięć, które służą za pod-*
gły wysiłki dla zwiększenia 
średniej przeładunków, wyko­
nywanych w zespole Gdańsk - 
Gdynia. W  tej dziedzinie uzy-

Bezpośrecfni ładunek
polskiego węgla
do Pekistanu

Obecnie w  porcie gdańskim ła­
duje węgiel angielski statek ss 
„Memphistown“ . Ładunek^przezna 
czony jest do pakistańskiego por­
tu Karachi. S/s „Memphistown“ 
przywiózł przed kilku dniami do 
Gdańska fosfaty i miał opuścić 
port pod balastem. Dyrekcja „Bal 
tici“ , mając zlecenie do frachto­
wania 8 tysięcy ton węgla cif. 
Karachi porozumiała się telefo­
nicznie z armatorem statku i na­
tychmiast zawarła bardzo korzy­
stny kontrakt przewozowy. Sta­
tek został natychmiast skierowa 
ny do Basenu Górniczego i za 
kilka dni odchodzi do Pakistanu.

(wk

stawę do wprowadzenia dosko 
nalszych metod pracy w por­
tach.

W  dniu wczorajszym infor­
mowaliśmy o pierwszym stat­
ku. który odszedł z portu gdyń 
skiego do jmrtów Wielkich Je­
zior Kanadyjskich. Statek ten 
otrzymał odprawę w rekordo­
wo krótkim czasie. Wszedł on 
do portu o godzinie 19 z ładun­
kiem 200 ton skór solonych. 
Rozładunek towaru został wy­
konany w ciągu nocy, a na­
stępnego dnia po przeholowa­
niu do Nabrzeża Polskiego w 
czasie do godziny 12 załadowa­
no 100 ton naftaliny. ^Wyróżni- 
li się wówczas robotnicy: Ku­
lak. Krawczyk, Lewandowski, 
Kędzierski i Rajkowski. Kapi­
tan i oficerowie statku wyra­
żali się z największym uzna­
niem o pracy robotników „Por- 
torobu”, podkreślając, że w A- 
męryce, odprawa statków trwa 
znacznie dłużej.

brzymie osiągnięcie, skracając 
czas rozładunku s/s „Norfiord” 
o 80 godzin. Rozładunek 4.932 
ton apatytów, przywiezionych 
z Murmańska, miał trwać we­
dług przewidywań 192 godziny, 
jednakże robotnicy przez za­
stosowanie lepszej organizacji 
pracy zdołali skrócić ten czas 
do 112. Osiągnięcie to jest je­
szcze jednym z przejawów wal­
ki o, podniesienie poziomu prze 
ładunków.

Brygada tow. Pichty dzięki 
zastosowaniu nowej organiza­
cji pracy zdołała w ciągu 8 go­
dzin przewieźć na wózkach 
dwukołowych z wagonów do 
magazynu 315 ton cementu w 
ciągu 8 godzin. Z doświadczeń 
pracy, jakie zdobyli robotnicy 
kierownictwo „Portorobu” po­
starało się o wyciągnięcie od­
powiednich wniosków, zapoz­
nając z nimi całą swoją zało­
gę. Bowiem wymiana doświad­
czeń jest jednym z podstawo­
wych momentów walki o pod

wił jednak przekazać wspomniane 
obiekty Kościołowi katolickiemu. 
W wyniku tej decyzji oddano du­
chowieństwu katolickiemu na sa­
mym tylko terenie woj. gdańskie­
go 129 objektów kościelnych wraz 
z tysiącem ha ziemi na gospodar­
stwa parafialne. Na remont znisz 
czonych kościołów w  woj. gdań­
skim wyasygnowano z funduszów 
państwowych przeszło 100 milio­
nów zl.

Czy był to dowód chęci walki z 
Kościołem ze strony władz Polski 
Ludowej? Chyba nie. Przeciwnie. 
Rząd Polski Ludowej dał -właśnie 
dowód, że w  pełni szanuje przeko 
nania religijne swych obywateli i 
że czyni wszystko, aby zapewnić 
im możność swobodnego praktyko 
wania w  wierze. Czyniąc to w ła­
dza ludowa liczyła, że razem z ca­
łym społeczeństwem i kler polski 
stanie do współpracy przy odbu­
dowie kraju ze zniszczeń wojen­
nych, weźmie aktywny udział w  
mobilizacji wszystkich sił społe­
czeństwa dla tego celu, przyczyni 
Się do zjednoczenia wszystkich o- 
bywateli wokół najważniejszej 
sprawy — budowy lepszego jutra 
dla wszystkich Polaków.

Czy tak się stało? Niestety, nie. 
Polska hierarchia kościelna nie 
zdobyła się dotychczas nawet na 
zmianę granic diecezjalnych ną te 
renie woj. gdańskiego, pozostawia 
jąc nadal ten sam podział jak za 
czasów „Wolnego Miasta“ i hitle­
rowskich Niemiec. Jest to prży- 
kra pozostałość niewoli Gdańska 
i innych wyzwolonych _ obecnie 
ziem polskich, pozostałość rządów 
okupanta, podczas których wśród 
tysięcy Polaków również wielu 
księży zginęło w  obozach koncen­
tracyjnych.

Wobec tych licznych faktów u- 
dzielenia przez państwo pomocy 
Kościołowi katolickiemu i w ier­
nym, społeczeństwo polskie ma 
prawo oczekiwać i oczekuje wyra­

źnego oświadczenia hierarchii ko­
ścielnej, stwierdzającego, całkowi­
tą bezpodstawność zarzutów pa­
pieża. Oczekuje ono również, że 
władze kościelne wyciągną odpo­
wiednie wnioski zgodne z polską 
racją stanu w  sprawie granic die­
cezjalnych w  naszym wojewódz­
twie. (j).

Przy budowie autobusów 
szczególnie wyróżni! się Jan 
Tomaszewski. Wiele pracy wło­
żyli również ob.ob. .Jędrzejew­
ski. Muzalewski, Engler i Sza- 
frankowski. (u)

Załoga portów węglowych
p rzo d u je  w  ruchu
racjonalizatorskim

W okresie 10 miesięcy od po­
wołania Komisji Usprawnień 
przy Dyrekcji DMP CZPPW  
zgłoszono 62 projekty racjonali- 

v Zatorskie, z których tylko 15 
nie wytrzymało krytyki eksper 
tów. Większość projektów racjo 
nalizatorskich złożyli robotnicy. 

Dotychczas 24 projekty zosta- 
iy praktycznie zastosowane I 
racjonalizatorom przyznano łą­
cznie 465 tysięcy złotych nagro­
dy. Obecnie przechodzi próby 6 
projektów, z których część zo­
stała już nagrodzona. 8 racjona 
lizatorów, którym w myśl regu 
laminu przysługują nagrody 
powyżej 25 tysięcy złotych otrzy 
mało już zaliczki, a Dyrekcja 
wystąpiła do ¡Centralnego Za­
rządu Przemysłu Węglowego o 
przyznanie im premii w wyso­
kości ponad 500 tysięcy zł.

Wśród pomysłów wyróżnia 
się projekt ob. Stanisława Bła- 
chowiaka z Gdyni —  zastoso­
wania fartucha przy teleskopie 
taśmowca, co pozwala zaoszczę­
dzić na robociźnie trymerów 
2 mii. 653 tysiące złotych w  cią 
gu roku. Ob. Błachowiaka czeka 
nagroda w wysokości 315 tysię­
cy złotych, (w).

WYPosażenie statków
uj sprzęt radiokomunikacyjny
z u ię & s z y  bezpieczeństwo żeąiuąi

W ramach p!anu 6-letniego prze- i lone zostały jednolite typy wypo-
łon« toct AłMrnncpTPnip WS7.Vsi-widziane jest wyposażenie wszys 

kich polskich jednostek rybackich, 
dalekomorskich i bałtyckich, stat­
ków żeglugi przybrzeżnej, jedno­
stek portowych i pomocniczych w 
nowoczesne urządzenia radiokomu­
nikacyjne, echosondy i urządzenia 
radarowe. Inwestycje te zwiększą 
znacznie bezpieczeństwo statków 
na morzu i przyczynią się do w y­
datnego obniżenia stawek ubezpie­
czeniowych. Oszczędności uzyskane 
na stawkach ubezpieczeniowych mo 
gą pokryć poważną część wydat­
ków, związanych z montażem no 
wych urządzeń.

W wyposażaniu jednostek piywa- 
jących w nowe urządzenia radioko­
munikacyjne uczestniczyć, będzie 
przemysł krajowy, co umożliwi 
ograniczenie importu sprzętu radio­
technicznego. Zagadnienia te były 
tematem obrad 3-dniowej konferen­
cji w Gdyni, która odbyła się pod 
przewodnictwem prof. Manczarskie- 
go z Warszawy. W konferencji 
uczestniczyli przedstawiciele Mini­
sterstwa Żeglugi, GUM-u, SUM-u, 
GAL-u, Żeglugi Przybrzeżnej i 
państwowych przedsiębiorstw poło­
wów morskich. Na konferencji usta

każenia radiokomunikacyjnego stat­
ków. (W)

niesienie średniej przeładun- 
Robotnicy portu gdańskiego kowej w naszych portach, 

zdołali również uzyskać oł-1 (m)

Hartwig rozbudowuje
placówki portowe

W związku z reorganizacją Pań 
stwowych Przedsiębiorstw Prze­
wozowych i Spedycyjnych firma 
Hartwig przestawia się wyłącznie 
na obsługę spedycyjną Międzyna­
rodowych Transportów.

Ostatnio przystąpiono do opra­
cowania planu inwestycyjnego, 
który przewiduje budowę gmachu 
administracyjnego dla Zarządu 
Oddziału Wybrzeża w  Gdańsku 
przy ul. Długiej ,budowę gmachu 
administracyjnego dla biura por­
towego w  Nowym Porcie, oraz bu 
dynków dla pracowników firm y 
po 30 mieszkań w  Gdańsku, Gdy­
ni i Nowym Porcie. Dla pomiesz­
czenia własnego taboru transpor­
towego w  Gdyni wybudowany 
zostanie już w  najbliższym czasie 
nowoczesny garaż na 20 samocho­
dów. Nie zapomniano również o 
budownictwie dla celów opieki 
społecznej. W  rejonie Kartuzy —  
Kościerzyna wybudowane zostaną 
stałe pomieszczenia, przeznaczone 
na kolonię dla dzieci pracowni­
ków przedsiębiorstwa, (w)

IV dn. 18 bm. otwarta została w Warszawie I  Ogólnopolsk i 
Wystaiaa Ilybacka, mająca nacelu przedstawienie naszych o- 
siągnięć w dziedzinie rybołówstwa w latach 1945— 1949, oraz 
zapoznanie społeczeństwa z planami dalszego rozwoju, tej waż- 

nej dziedziny gospodarki narądgwejL

M/s „Batorg“
wraca dziś do Gdyni

| W dniu dzisiejszym o godz. 8 
wraca do Gdyni z kolejnego rej- 

1 su do Nowego Jorku m/s „Bato- 
j ry“. Transatlantyk wiezie 184 pa 
; sażerów, a poza tym 97 ton to- 
! warów, w  tym kilka skrzyń z ma 
szynami, przeznaczonymi dla Mi 

. nisterstwa Komunikacji. Na 
statku znajdują się również 
przesyłki tranzytowe dla Węgier 
i Czechosłowacji oraj! 33 worki 
poęsty, flk
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Idźmy ich śladem
Druh Henryk Wachowski choć 

ma dopiero 16 lat, zakłada już 
drużynę harcerską przy szkole 
Nr 28 w Gdańsku.

Wachowski uczęszcza do dru­
giej klasy średniej szkoły zegar­

mistrzowskiej w  Brzeźnie i u- 
czy się dobrze, W  ZHP jest już 
od roku 1945. Przedtem był zu­
chem.

Wszystkie dotychczas swe wa­
kacje spędził na obozach, pro­
wadząc wzorowo zastęp, W  ro­
ku bieżącym we współzawod­
nictwie pracy zorganizowanym 
na obozie letnim zajął ze swym 
zastępem 1 miejsce. Wynik ten 
osiągnął dlatego, że potrafił 
wnieść do swej pracy atmosferę 
przyjaźni, humor i radość życia.

Ze swych zadań wywiązał się 
dobrze —  toteż z dumą i rado­
ścią założył czerwoną chustę 
nadawaną przodownikom pracy. 
Ukończył kurs dla drużynowych 
w  Kamienicy Królewskiej.

Na zapytanie jaka będzie pra­
ca w  jego drużynie, odpowiada 
uśmiechem —  „PR A C A  BĘ­
DZIE DOBRA, BO T A K  BYC 
M USI“, (j.t.)

PO KONGRESIE SFMD

Potężna manifestacja m łodzieży świata
p o d  hasłem „obronimy p o k ó j

Przez siedem dni sale węgier­
skiego parlamentu rozbrzmiewały 
różnojęzycznym gwarem, hastami, 
burzą oklasków i wspólną całej 
młodzieży świata pieśnią: „Nas 
braterski połączy! dziś marsz“ . 
Przez siedem dni na szpaltach ga­
zet i falach etefu biegły w świat 
wiadomości o przebiegu II Kon­
gresu Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej.

Z napięciem słuchali tych wie­
ści młodzi ludzie ze wszystkich kon 
tynentów: Murzyn ze Złotego Wy 
brzeża, żołnierz Chińskiej Armii 
Ludowej, robotnik z zakładów For­
da i uczennica z Poznania. Kon­
gresem żyło przez te dni 60 mi­
lionów młodych robotników, chło­
pów, studentów, żołnierzy, którzy 
z 72 krajów świąta wysłali swych 
775 przedstawicieli do Budapesztu.

Ale Kongres był i jest nie tyl­
ko sprawą młodzieży. Śledzili je­
go obrady wszyscy ludzie, którzy 
walczą o pokój, wolność i spra­
wiedliwość. Śledzili dlatego, że w 
Budapeszcie obradowali ci, którzy 
stanowią poważną siPę w między­
narodowym froncie pokoju: bojo­
wa, postępowa młodzież, przy­
szłość świata i jego nadzieja. 
Hasło: „obronimy pokój“ , roz­

brzmiewające w kilkudziesięciu ję­
zykach, wysunęło się zdecydowa­
nie na czoło obrad.

Na tym Kongresie młodzież 
świata ustami 80 mówców, którzy 
zabierali głos w dyskusji, dała 
wyraz niezachwianej woli waiki 
o pokój, ofensywy pokojowej prze­
ciwko zbrodniczym planom no-

wych podpalaczy świata. Kongres 
jeszcze raz pokazał jedność mło­
dzieży w tej walce. Przez cztery 
lata istnienia SFMD imperialiści i 
ich poplecznicy czynili wiele prób 
rozbicia Federacji. Haniebną rolę 
odegrali w tych machinacjach pra­
wicowi socjaliści i titowscy zdraj­
cy.

Z tych wszystkich trudności Fe­
deracja wyszła zwycięsko. Oczysz­
czając się od wrogów wewnętrz­
nych, potrafiła jeszcze mocniej 
skupić wokół siebie wszystkie 
szczerze pokojowe, demokratyczne i 
patriotyczne siły młodzieży świata.

Niech by ci, którzy próbują 
stwarzać sztuczne zapory m ędzy 
młodzieżą, którzy chcą postawić 
przeciwko sobie łudzi różnych na­
rodów, wyznań i różnych kolorów 
skóry, posłuchali głosu młodych. 
Niech by zobaczyli, jak bratersko 
i serdecznie ściskają sobie dłonie 
czarni, biali i żółci. Niech by po­
słuchali tej burzy oklasków, któ­
rymi sala powitała oświadczenie 
młodego księdza — Johnsona, że 
„jest tylko jedna droga dla 
chrześcijanina — droga walki z 
imperializmem“. Wtedy zobaczyli­
by, że ponad ich głowami wyra­
sta siła nie do pokonania — ser­
deczna, gorąca przyjaźń uczci­
wych, miłu jących wolność ludzi.

Kongres był przeglądem sił bo­
jowych postępowej młodzieży i wy 
kazał, że siły te są ogromne. 
Trzonem ich jest przodująca mło­
dzież świata — Leninowski Kom- 
somoi i cała młodzież Związku 
Radzieckiego. Referat tow. Michaj- 
łowa i wystąpienia innych delega­
tów radzieckich, mówiące o wiel­
kim dorobku państwa socjalizmu i 
jego młodzieży, przyjmowane były 
z entuzjazmem, którego niepodob­
na opisać. Każde nowe osiągnięcie 
młodego pokolenia kraju Rad jest 
natchnieniem dla wszystkich mło­
dych bojowników wolności i poste 
pu na świecie. Z jego walki i pra­
cy czerpią oni peiną dłonią do­
świadczenie i naukę.

Na siłę Federacji składają się 
osiągnięcia młodzieży w krajach 
demokracji ludowej. Pomnażają ją 
zwycięstwa Chin Ludowych, party­
zantów Grecji i Vietnamu. Wzmac­
nia ją nieustępliwa walka młodzie­
ży Francji, Włoch, krajów Ame­
ryki Łacińskiej, Indii.

Kongres był terenem wielkiej 
wymiany doświadczeń, przyczynił 
się do bliższego poznania wzajem­
nego problemów i metod waiki w 
poszczególnych krajach, wzmocnił 
jeszcze bardziej więzy łączące po­
stępową młodzież. Przez wysunię­
cie szeregu konkretnych wniosków, 
pozwoli ona usprawnić i podnieść 
na jeszcze wyższy poziom organi­
zacyjną pracę Federacji. Miał on 
więc wielorakie znaczenie.

Przede wszystkim był jednak 
potężną manifestacją młodzieży, 
która zdecydowana jest bezkom­
promisowo i twardo walczyć o 
pokój, wolność i postęp. Był więc 
poważnym czynnikiem wzmacn a- 
jącym obóz antyimperialistyczny. j 
I dlatego tak właśnie śledzono 
jego obrady na całym świacie.

H. J.

Szkoda, że zapomnieli
„4 bm. w lokalu Domu Szko­

leniowego ZH P w Gdyni odbyła 
się odprawa programowa Cho­
rągwi Morskiej, na której m. in. 
byli obecni: kurator okręgu 
szkolnego gdańskiego ob. Btasiń 
śki, przedstawiciel Komitetu 
Woj. PZPR  tow. Leja, przewod­
niczący Zarządu Woj. ZM P kol. 
Pawlikowski. Obrady toczyły się 
w atmosferze należytego zrozu­
mienia i doceniania przez zebra­
nych sprawy ścisłej współpracy 
pomiędzy szkołą, ZM P i harcer­
stwem. Przedstawiciele szkolnic­
twa, partii i ZM P  interesowali 
się bardzo nowym programem 
pracy harcerstwa 

— Tyle skromna notatka w ga

W dniu 13 bm. rozpoczął się rok szkolny w szkołach roln i­
czych. W uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego w nowej 
Szkole Rolniczej w Bratnem k. Ciechanowa wzięły udział de­
legacje szkół rolniczych z województwa warszawskiego. W  
części artystycznej wystąpiły zespoły taneczne i  teatr kukieł­
kowy Liceum Gospodarstwa Domowego z Chyliczek. Na zdję­

ciu: mała Zosia w rozmowie z kukiełką

Szkolenie dmżunotujjch
W  związku z tegoroczną akcją 

umasowienia harcerstwa wzrosła 
znacznie potrzeba dużej tloścł wy 
szkolonych drużynowych.

Chorągiew Morska organizuje 
kursy szkoleniowe, które obejmą 
młodzież całego województwa.

Kursy będą się 'odbywały w  3 
etapach. Pierwszy z nich rozpo­
czął się 15 września br. i będzie

Rozpoczęły się trzydniówki
10 bm. młodzież całego woj. 

gdańskiego gremialnie przystąpi­
ła do prac organizowanych w  ra­
mach akcji trzydnłówek „Służby 
Polsce“ . Dla junaków, którzy 
zwyciężą we współzawodnictwie 
zostały ufundowane nagrody 
przez Komendę Wojewódzką i ko- 
.! lendanta wojewódzkiego „Służ­
by Polsce", (g a j

trwał do dnia 1 grudnia br. Na 
zakończenie każdego kursu odbę­
dą się obozy. (t)

NASZ KONKURS 
p.t.Polska moczach młodzieży
zyskuje coraz większą popularność. W  niektórych szkołach, jak 
np. w gimnazjum w Pucku młodzież pisze nawet w.ypracowgnia 
na ten temat.

K O LE ŻAN K I I  KOLEDZY! Każdy z Was zaobserwował pod­
czas wakacji ciekawe momenty z życia Polski Ludowej, z roz­
budowy jej przemysłu, miast, fabryk, pracy na roli, w świetli­
cach, szkołach, czy na kursach. Będąc na obozach w różnych 
częściach kraju poznaliście ciekawe obyczaje mieszkańców, spo­
sób życia, nowe zainteresowania itp.

Opiszcie to wszystko w  dowolnej formie, opowiadania, wier­
sza, listu czy reportażu!

OPISUJCIE KO N KRETN E  P A K T Y  I  W YD AR ZE N IA  Z PO­
D AN IEM  MIEJSCOWOŚCI, D A T Y  I  NAZW ISK  LUDZI. Tylko 
prace, które dadzą rzeczywisty obraz życia Polski Ludowej, bę­
dą wyróżnione.

Nowe nagrody dla zwycięzców w  konkursie to:
Nagroda Zarządu Okręgowego Związku Akademickiej Mło­

dzieży Polskiej —  wełniany materiał na płaszcz.
Nagroda Zarządu Okręgowego Polskiego Radią —  głośnik ra­

diowy, Polskie Radio zakupi też jedną z lepszych prac.

Dorobek artystyczny
Cfońru Politechniki Gdańskiej

W tych dniach rozpoczął pra 
cę po przerwie wakacyjnej 
Chór Studentów Politechniki 
Gdańskiej. Chór powstał dnia 
24.X. 1948 r. z inicjatywy kol- 
Jana Chojnackiego. Dyrygen­
tem Chóru jest student Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w So­
pocie kol. Zbigniew Chwed- 
czuk,

Chór ten jest męskim chórem 
4-ro głosowym i licząc ponad 
100 członków, jest bodaj naj­
większym chórem w Polsce. 
Pierwszy jego występ odbył 
się w roku ubiegłym na kon­
cercie Filharmonii Bałtyckiej 
w dniu Zjednoczenia Partii 
Robotniczych. Z innych wy­
stępów należy wymienić: kon­
cert w Stoczni Gdańskiej dla 
robotników, koncert w Skar­
szewach z okazji Dnia Matki, 
koncert na akademii w roczni­
cę powstania Armii Czerwonej 
w Teatrze Wielkim. W  dniu 
Święta Pracy w roku ubiegłym 
chór występował w ciągu 
dwóch dni na 3-ch akademiach. 
Nie piszemy tu już o koncer-

P ł y n ą  s k ł a d k i  
n a odbudowę W arszawy

W br. powstał młodzieżowy K o­
mitet Budowy Centralnego Domu 
Młodzieży. W kwietniu zebrano 
na ten cel 29.186 zł natomiast w 
maju dochód wyniósł 1.860.586 zł 
w  czerwcu 258.274 zł., a w  lipcu 
1.856.798 zł.

W  akcji zbiórkowej jak dotych­
czas przoduje ZM P z młodzieżą 
Stoczni Gdańsk i Gdynia na czele, 
nie pozostaje także w  tyle SP.

Nasi najmłodsi koledzy z ZHP 
także mają w  tej akcji poważne 
osiągnięcia. Tylko Zw. Akademic­
ki Młodzieży Polskiej i Federacja 
Polskich Organizacji Studenckich 
widocznie wśród swoich licznych 
prac, zapomniały o obowiązku ka­

żdego Polaka przyczynienia się do 
odbudowy stolicy. A  przecież 
FPOS posiada kilka zespołów ar­
tystycznych, które z powodzeniem 
mogłyby zorganizować płatne 
przedstawienia. Tylko, że nad tym 
trzeba popracować. H.W.

tach wewnętrznych i zewnętrz­
nych o charakterze czysto ar­
tystycznym.

W roku bieżącym chór opra­
cowywać będzie przecie wszyst­
kim pieśni masowe. W tej 
chwili np. chór przygotowuje 
się do inauguracji roku akade­
mickiego, natomiast ok. 22 paź­
dziernika weźmie udział w kon 
cercie Towarzystwa Przyjaźni _ 
Polsko-Radzieckiej w Stoczni i przepracowano 
Gdańskiej. (O) I dżin.

zecie, z której możnaby wniosko 
wać, jaki był stosunek zaintere­
sowanych władz do odpraw pro­
gramowych hufców harcerskich, 
które odbyły się 10 i 11 bm. we 
wszystkich miastach powiato­
wych naszego icojewództwa. 
Sprawa ważnych w życiu mło­
dzieży narad, potraktowana zo­
stała na szczeblu wojewódzkim 
odpowiednio poważnie.

A jak było w powiatach? 
Celem odpraw zainicjmcanych 

przez ZH P było m. in. porozu­
mienie z władzami szkolnymi od 
nośnie wielu b. istotnych zagad­
nień życia młodzieży w szkole.

Władzę harcerskie ustanowiły 
kilka nowych sprawności, jak 
np. sprawność przyrodnika, ma­
tematyka, polonisty itp., co jest 
wyrazem troski, o jak najwyższy 
poziom wyszkolenia młodzieży. 
Harcerze i harcerki reorganizują 
i ulepszają w porozumieniu z 
ZMP-owcami kółka naukowe. 
Harcerstwo po zerwaniu z baden 
powellowskimi tradycjami, ener­
gicznie wykuwa sobie nowe for­
my pracy.

Niestety, wiedzą o tym ty lii 
władze szkolne w Gdańskr  i 
Gdyni. Inspektorzy szkolni w 
miastach powiatowych zaznajo­
mią się z tematem obrad dopiero 
z niniejszego felietonu, w swojej 
większości bowiem nie przybyli 
wcale na odprawy.

A szkoda. Zyskałyby na tym 
wyniki obrad, zyskałby interes 
młodzieży.

_________ Jakub.

Duże osiągnięcia
o  Etc j  i E e t  n i e j

W okresie od dnia 15 lipca do 
dnia 31 sierpnia br. Związek M ło­
dzieży Polskiej prowadził na tere­
nie naszego województwa 4 obo­
zy letnie, na których podczas 10 
turnusów przeszkolono 401 osób, 
w  tym 125 koleżanek. Wiek u- 
czestników wahał się od 12 do 23 
lat. Pochodzenie społeczne ucz.est- 
ników przedstawiało się następu­
jąco:
ze środow, robotniczego 229 osob 
ze środow. rob, rolnych 37 osób 
ze środow. mało i śr. roi. 43 osób 
ze środow. int,: prac. 48 osób
ze środow. innego 44 osób
Łączna ilość godzin wykłado­

wych, seminariów, wychowania f i­
zycznego itp. wynosiła 1107.

Przy pracy społecznej (żniwa, 
inna pomoc miejscowej ludności) 

2851 roboczogo- 
J.P.

Ośrodki melodyczne ZIP  rozpoczynają prac?
Program, który nowe stop- działach realizowane będą no­

nie harcerskie wyznaczają dla 
pracy drużyny jest obszerny i 
trudny. Do wykonania go nie 
wystarczy dobra wola i wysi­
łek chłopców i _ drużynowego, 
poszczególne działy pracy do­
tychczas w harcerstwie słabo, 
albo wcale nie prowadzone, 
wymagają także warsztatów i 
narzędzi.

Zaszła więc konieczność stwo 
rżenia jakiejś nowej formy or­
ganizacyjnej; która najlepiej 
zadowoliłaby te wymagania. 
Zadanie to' najwłaściwiej po­
trafią i muszą spełnić nowo- 
założone ośrodki metodyczne. 
Są to placówki, gdzie pod o- 
kiem starszych, wyszkolonych 
kolegów będzie się organizo­
wać i planować pracę drużyn.

W ośrodkach powstają dzia­
ły: modelarski, zajęć świetlico­
wych, wychowania fizycznego 
i zdrowia. W  poszczególnych

Z A P I S Y  D O  S Z K Ó Ł

Przysposobienia Przemysłowego trwają
Powiatowe i Miejskie Komendy 

SP w  województwie gdańskim 
przyjmują zgłoszenia kandydatów

C O P I S Z i  S® O Jll A  $
„Nauczyliśmy się kochać pracę. a

Przeważająca część uczest­
ników turnusu 18 Brygady 
SP, to młodzież rekrutująca 
się ze szkół.

Wielu z nas o życiu wiedzia­
ło tyle, że: rano wstaje się, je 
śniadanie, następnie idzie do 
szkoły, wraca z niej, odrabia 
lekcje ł myśli o swoich przy­
jemnościach.
W  brygadzie poznaliśmy 

sens i wartość pracy robotni­
ka. Dziś dawni „paniczkowie” 
spoglądając na swoje ręce 
zrozumieli, że odcisków na 
dłoniach nie trzeba się wsty­
dzić, że trzeba mieć szacunek 
dla ludzi, którzy mają zgru­
białe, spracowane ręce. Nau­
czyliśmy się zresztą nie tytkę

szanować, ale i kochać pracę.
Zrozumieliśmy, jak wielka 

jest rola robotnika.
Dzisiaj przez krótki czas 

pobytu w brygadzie, zrozu­
mieliśmy to, czego długo je­
szcze uczylibyśmy się w szko­
le. Śmiało mogę powiedzieć, 
że dojrzeliśmy w brygadzie, 
choć wielu z nas przyjechało 
do niej ze świadectwem doj­
rzałości.

Ale to nie wszystko. Obok 
szacunku dla pracy sami na­
uczyliśmy się pracować. Dzię­
ki pogadankom i praktyce 
wiemy, że o wiele więcej o- 
siągnie zgrany zespół, niż ta 
sama ilość ludzi

nowe rozłożenie pracy da le­
pszy wynik przy mniejszym 
wkładzie sił. O wszystkim, 
czego nauczyła nas Brygada, 
musiałbym jeszcze dużo pisać, 
ale na to nie ma miejsca w 
gazecie.

Junak M. PAWLTJK 
Ii. komp. Il-gi Plut.

do Szkół Przysposobienia Przemy­
słowego (działu węglowego).

Warunki przyjęcia: Wiek 17—20 
lat życia, dobry stan zdrowia, o- 
raz umiejętność czytania i pisania. 
W Szkole Przysposobienia Przemy 
słoWego nauka, wyżywienie, oraz 
całkowite utrzymanie jest bezpłat 
ne. Za dnie praktyki uczniowie o- 
trzymują wynagrodzenie.

Po ukończeniu szkoły absolwen­
ci mają zapewnioną pracę, dobre 
wynagrodzenie i mieszkanie.

we stopnie harcerskie, a więo 
np. w modelarni harcerze bę­
dą pracować nad modelami jio- 
mocy szkolnych, zabawek dla 
dzieci itp. W  świetlicach upię­
kszonych gazetkami i ozdoba­
mi młodzież będzie organizo­
wać wieczorki artystyczne.

W  tak pomyślanych meto­
dycznych środkach, harcerze 
będą mogli właściwie zorgani­
zować swoje zajęcia i pracując 
— uczyć i bawić.

W woj. gdańskim, jako pier­
wsze powstają ośrodki meto­
dyczne w Elblągu, Gdańsku i 
Starogardzie. W  ośrodku w 
Gdańsku organizuje się jedy­
ny w Polsce dział żeglarski.

Praca w ośrodkach podzielo­
na jest na dwa okresy, W  pier­
wszym będzie się zwracało u- 
wagę na szkolenie tzw. spraw­
nych, którzy w drugim okresie 
poprowadzą zajęcia z młodzie­
żą harcerską. 14 osób z ośrod­
ków Gdańska i Elbląga było 
już na specjalnych kursach na­
czelnictwa ZHP. Starogard po­
stanowił już teraz zachęcić do 
zajęć w ośrodku całą okolicz­
ną młodzież (J.T.)

Dzielnie spisali się junacy w  Elblągu
Już od początku br. szkolno- no 1.000 m* skweru, 150 mi ota-

go junacy hufca SP przy Gim- j czającego go wału, 400 m! dro- 
nażjum Energetycznym w El- gi oraz 600 nr rowu. Pracę tę 
blągu biorą udział w odgru- oblicza się na 115 roboezodnió- 
zowywaniu miasta. W ramach wek.

Pierwsze miejsce w tej ak­
cji zajął trzeci pluton hufca.

(S.J.)

______  akcji trzydniówek hufiec ener-
pracująca I gotyków prowadził prace, przy 

indywidualnie, JViemy że pla-1 założeniu skwęru, .Wyezyszczo-

MIĘDZY FILATELISTAMI

— Zobacz! „nowy" znacselę 
„Zjednoczonej Europy",
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Gdynia na rzecz Warszawy
Ostatniej .niedzieli pomimo złej 

pogody, zbiórka uliczna na odbu­
dowę Warszawy przyniosła w 
Gdyni S0.665 zł.

Tym razem trzon kwestarzy, 
którzy z pochwały godną wytrwa 
łpścią trwali pomimo deszczu na 
swych posterunkach ulicznych, 
stanowili przedstawiciele stron­
nictw politycznych. Rekord w 
zbiórce przypadł ob. ob. Roma­
nowskiemu i Piszowi, w których 
puszce znalazło się 5.900 zł.

Oprócz wpływu ze zbiórki 
ulicznej, Miejski Komitet Obywa­
telski w Gdyni przekazał na kon­
to Odbudowy Warszawy 100.000 
zł., jako wpływ z kwest zorga­
nizowanych w sobotę i niedzielę 
w lokalach rozrywkowych „Pa­
trii“  i „Rivierze“ . W najbliższą 
niedzielę 24 bm. zbierać będą na 
ulicach miasta kupcy, rzemieślni­
cy i przedstawiciele wolnych za­
wodów.

Pragnąc zwiększyć swe wpły­
wy, Komitet organizuje w ra­
mach „miesiąca odbudowy War­
szawy“  dwie zabawy. Pierwsza 
z nich odbędzie się w Szkole Mor 
sklej 23 bm., druga zaś 1 paź­
dziernika w salach Urzędu Za­
trudnienia. Dotychczasowa akcja 
doraźna w miesiącu odbudowy 
Warszawy w Gdyni dala w efek­
cie ca 300 tys. zł. (yv)

Odbudujemy Stare Miasto
Prace przy usuwaniu gruzów rozpoczęte

Pierwszy obraz Gdańską po 
oswobodzeniu miasta zaciera się 
już powoli w pamięci jego mie­
szkańców. Na miejscu ruin 
Wrzeszcza, ul. Gen. Świerczew­
skiego, Wałowej i innych czer­
wienią się dziś świeżą cegłą do­
my mieszkalne, huczą motory w 
halach maszyn fabrycznych.

Nie tylko zmienił się. sam 
Gdańsk. Uległ również zmianie 
stosunek mieszkańców do swe­
go miasta.

Ludność z coraz żywszym za­
interesowaniem śledzi odbudowę 
poszczególnych dzielnic, ulic, 
cennych zabytków. Odbudowa 
Gdańska staje się tematem roz­
mów codziennych.

Rok 1950, jako pierwszy rok 
planu 6-letniego zapoczątkuje no 
w y etap w  odbudowie morskiej 
stolicy naszego kraju. Jak już po 
dawaliśmy w  ciągu najbliższego 
6-lecia przywrócimy do życia

34 miln. zł zaoszczędzi dodatkowo
Zarząd Miejski Gdańska tu r. b.

Zarząd Miejski w Gdańsku w y­
kona! plan oszczędnościowy pierw­
szego półrocza w 105 proc.

Najlepsze wyniki w akcji oszczęd 
nościowej osiągnął Wydział Wodo­
ciągów i Kanalizacji, realizując w 
pierwszym półroczu 178,7 proc. 
planu rocznego.

ŻOM, przez zorganizowanie ga­
raży w różnych dzielnicach mia­
sta, a tym samym zmniejszenie 
przelotów samochodowych, osiąg­
nął 124,2 proc. zaplanowanych 
oszczędności.

Miejskie przedsiębiorstwo budow­
lane dzięki racjonalizacji pracy i 
oszczędności materiałów,_ osiągnęło 
103 proc. planu, Hale i Targowi­
ska wykonały plan w 90 proc., 
Gazownia Miejska w 41,7 proc., 
Miejskie Zaklądy Graficzne — 
27,7 proc,

W sumie wszystkie agendy Za­

rządu Miejskiego wykonały 93,5 
proc. zapreliminowanych oszczęd­
ności na cały rok 1949. W trze­
cim kwartale br. przewiduje się 
uzyskanie dodatkowych oszczędno­
ści na ogólną kwotę 34 milionów 
złotych. (d)

Stare Miasto.. W  jego stylowych 
kamienicach zamieszkają robot­
nicy i pracownicy, znajdą tam 
również siedzibę instytucje kultu­
ralno-oświatowe.

Mieszkańcy Gdańska powinni 
mieć swój własny wkład w  od­
budowę miasta, Olbrzymie fun­
dusze będą potrzebne na wznie­
sienie nowych domów mieszkal­
nych, teatrów, kin, szkół i ośrod­
ków zdrowia. Mieszkańcy Gdań­
ska mogą przyśpieszyć odbudowę 
miasta przez oczyszczenie z gru­
zów jego terenów, a szczególnie 
Starego Miasta.

Z inicjatywy Komitetu M iej­
skiego PZPR  i Zarządu Miasta 
została w  bieżącym tygodniu za­
początkowana masowa akcja od­
gruzowywania posesji i całych ulic 
przewidzianych pod odbudowę w 
najbliższym okresie na , Starym 
Mieście .Według ustalonego przez 
Komitet Miejski PZPR  planu, do 
robót przy odgruzowaniu powin­
no stanąć codziennie ok. 400 lu­
dzi. Jako pierwsi stanęli do ro­
boty pracownicy Komitetu M iej­
skiego PZPR i Zarządu M iejskie­
go. Nie przeraził ich nawet ule­
wny _deszcz w  ubiegłą niedzielę. 
W ciągu godzinnej pracy oczysz­
czono sporą przestrzeń przy ul. 
Długiej. W  ubiegły poniedziałek 
400 pracowników Urzędu W oje­
wódzkiego pracowało przy odgru 
zowaniu terenów przy tej samej 
ulicy w  ciągu 4 godzin. Wczoraj 
zjaw ili się ponownie do robót 
przy odgruzowaniu pracownicy 
Zarządu Miejskiego w  Gdańsku. 
W dniu dzisiejszym wzięli do rąk 
kilofy pracownicy CZPPW. 22-go 
bm. zjawią się na ul. Długiej 
pracownicy GUM, 23 bm —  Miej 
skich Zakładów Komunikacyj­

nych, a 24 bm. — GUM we 
Wrzeszczu.

W nadchodzącą niedzielę staną 
do pracy przy odgruzowaniu m. 
in. sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR  tow. W. Konopka, 
wojewoda gdański tow. inż. St. 
Zrałek i inni kierownicy central 
nych władz wojewódzkich.

N ie wątpimy, że inicjatywa 
Komitetu Miejskiego naszej par 
tii spotka się z pełnym popar­
ciem wszystkich mieszkańców. 
Najlepszym tego wyrazem bę­
dzie zainicjowanie i rozwój 
współzawodnictwa pracy przy 
odgruzowaniu. Nazwiska najlep­
szych pracowników — przodo­
wników powinny być znane 
wszystkim.

GDAŃSK — MIASTO, W 
KTÓ RYM  ROZPOCZĘŁA SIĘ 
WOJNA, A  DZIŚ MIEJSCE 
WYTĘŻONEJ PR A C Y  POKOJO 
WĘJ MUSI BYC I  BĘDZIE OD­
BUDOWANE.

(jog).

i >|

Zaułek klasztoru Brygidek w Gdańsku. Wybudowany w m i r .

KURSY DOKSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO

Świat pracy pragnie poważnej muzyki
i u / z o r  wy k o n a n i u
Sławny dyrygent Z. Latoszewski o zadaniach Filharmonii Bałtyckiej

W najbliższy piątek Filharmonia Bałtycka rozpoczyna se- j  nie eksper,vnicntatorstwo w po­
zom Instytucja ta została obecnie upaństwowiona i tym sa- szuklwamu srodkoW wyrazu, 
mym wchodzi do rzędu czołowych filharmonii polskieh. ■ są przeznaczone dla s zez u ple.1 - 
J  . , , ■ . , . , , , ! szego grona wyrobionych mu-
Na stanowisko dyrektora ■ tak wytrawnego i utaieatowa- zycs5nie słuchaczy i dlatego 

Filharmonii Bałtyckiej został nego dyrygenta.
KONCERT 

INAUGURACYJNY 
Piątkowy koncert inaugura-

powołany przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki dr. Z. Lato­
szewski, który nie tylko w o-
becnym letnim sezonie, ale i wj cyjuy będzie pierwszym w tym
poprzednich latach stawał, ja 
ko gość przy pulpicie dyry­
genckim Filharmonii Baltyc-

We wrześniu br. Gdański Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła rozpoczął dal 
sza akcją szkoleniową na terenie wo­
jewództwa gdańskiego. Ogółem zorga­
nizowano 14 placówek szkoleniowych: 
w Gdańsku, w  Gdyni, Elblągu, Tcze­
wie, Pucku, Wejherowie, Malborku, 
Kwidzynie, Lęborku itd. Przyjmują 
one kandydatów na kurs dokształce­
nia zawodowego.

Na‘ kursy przyjmuje się tych, któ­
rzy: 1) ukończyli 18 lat życia i mają

K o n k u r s  c z y s t o ś c i  m i a s t  i  i n s i  

w  r a m a c h  „ T y g o d n i a  Z d r o w i a "

j do 9 października konkurs czysto-; 
śpi domów w mieście i gospodarstw
na WSł, .

Prawo zgłaszania się tjo konkursu ma 
i a administratorzy domów luń ńlo- 
ków. ńPZOrcy lub opiekunowie domow 
oraz właściciele i cy* . .

Do konkursu gospodarstw wiejs­
kich mogą się zgłosić również gospo­
darze lub dzierżawcy. Zgłoszenia bę- 
da przyjmowane do dnią 30 bm. w 
Powiatowych Komitetach „Tygodnia 
zdrowia“ oraz w komitetach miej­
skich.

W mieście komisja sędziowska Bę­
dzie brała pod uwagę ts te ty ę w  w ;  
glad domów i  otoczenia, jak: kwiet­
niki. ławki, ogródki działkowe, ogród­
ki jordanowskie, piasKqwrLiee rtd. o- 
raz zewnętrzną dekorację, _iek okna 
wystawowe, balkony i  oświetlenie.

Następnym punktem konkursu jest 
._ tptvcznY wygląd wnętr 8̂ domu — 
we“I S  branu czystość klatki schodo­
wej, jej oświetlenie, czystose piwaii, 
oralni i  strychu, oraz stan urządzeń
sanitarnych, a przede wszystkim prze­
ciw - pożarowych.

W konkursie gospodarstw wiejskich 
będzie brane pod uwagę otoczenie gos 
podarstwa, ogródek, oplotkowanie, we 
randy, kwietniki, poza tym zewnętrz­
ny wygląd domu, jego otynkowanie, 
bielenie oraz wygląd wnętrza domu,

Jednym z warunków uzyskania 
znacznej ilości punktów będzie dobre | 
zabezpieczenie od wpływów atmosfe­
rycznych narzędzi rolniczych, sprzętu 
gospodarczego, materiałów opałowych.
Gospodarze, którzy mają dobre urzą­
dzenia przeciwpożarowe zdobędą naj­
większą ilość punktów.

Zdobywcy pierwszych miejsc otrzy 
mają cenne nagrody.

PCK przeznaczył na ten cel trzy 
maszyny do szycia, a Zarząd Okręgo­
wy Związków Zawodowych wiele na­
gród dla gospodyń wiejskich w  po­
staci wirówek, kompletów naczyń ku­
chennych, żelazek itp.

Oprócz konkursu dla wsi i  miast 
odbędzie się także konkurs czystości 
w  szkołach.

W skład komitetu konkursowego 
wejdą przedstawiciele kół rodziciel­
skich" i opiekuńczych oraz ZWF, ZHP 
i Kó’. PCK. W konkursach szkolnych 
wezmą udział wszystkie dzieci.

Zapisy do Ogniska
Kultury Plastycznej w Sopocie

Państwowe Ognisko Kultury Pla­
stycznej w Sopocie, przy ul. Rokos­
sowskiego 54, przyjmie jeszcze siu 
chaczy na pierwszy kurs nauki.
Bezpłatna nauka rysunku, malar­
stwa, kompozycji bryt i płaszczyzn 
i wiedzy o sztuce przeznaczona 
jest dla ludzi pracujących, odbywa 
się w godzinach wieczornych, (k)

3 lata praktyki zawodowej, a brak im 
świadectwa ze średniej szkoły zawodo 
wej, bez którego nie mogą być do­
puszczeni do egzaminu czeladniczego, 
a tym samym mistrzowskiego. 2) Wstą 
pili na naukę rzemiosła po ukończe­
niu 13 lat życia i w myśl umowy od­
bywają i8-mie?ięęzną naukę zawodu. 
3) Mają zamiar złożyć egzamin cze­
ladniczy względnie mistrzowski.

Kursy dokształcenia zawodowego o- 
bejmują 300 godzin nauczania, trwają 
trzy miesiące i przygotowują do egza­
minów czeladniczych i mistrzowskich. 
Nauka odbywa się w godzinach wie­
czornych (od 17). W czasie trwania 
kursu kandydaci składają po­
dania wraz z załącznikami w  sekre­
tariatach kursów, które załatwiają z 
izbą Rzemieślniczą wszelkie formalno 
śei związane z egzaminem.

Na zakończenie kursu otrzymają 
szkolnymi. Zdobywcy pierwszych | absolwenci świadectwa, uprawniające 
miejsc w konkursie otrzymają cenne do składania egzaminów czeladniczych 
nagrody. (d). I i mistrzowskich.

ą• V-'. • i g

kie.i, dając się poznać jako do­
skonały i utalentowany kapel­
mistrz.

Życie muzyczne A\ y brze/.a 
zyskuje w osobie ob. Latoszew-

sezome występem kapelmis 
trzowskim nowego dyrektora 
Filharmonii, a piękny pro­
gram słowiańskiej muzyki, c- 
bejmujący utwory Karłowicza, 
Czajkowskiego i Dworzaka — 
sprawdzianem poziomu artys­
tycznego orkiestry Filharmo­
nii Bałtyckiej.

ROBOTNIK W SALI 
FILHARMONII

Na pytanie, jakie znaczenie 
ma muzyka poważna dla spo­
łeczeństwa dyr. Latoszewski 
odpowiada:

„Orkiestry filharmonii po­
wołane sa do pielęgnowania 
wyłącznie wartościowej litera 
tury symfonicznej. TY tej licz­
bie znajduje się ogromna ilość 
arcydzieł muzyki klasycznej,

! jak i epoki współczesnej. Do­
świadczenie uczy-, że niewyro­
biony muzycznie słuchacz, re- 

| aguje niezwykle żywo na treść 
I emocjonalną takich dzieł, któ­
re instynktownie odróżnia od 
tzw. muzyki rozrywkowej.

Świat pracy oczekuje w sa­
lach filharmonii głębokich i 
szlachetnych wzruszeń este­
tycznych i dlatego ocenia po'

zycznie słuchaczy 
tylko w ograniczonej ilości mo­
gą być zawarte w programach 
koncertów naszej Filharmonii.

Chór i opera, jako poląezenie 
wrażeń słuchowych ze wzroko­
wymi — jest dla widza robot­
niczego najłatwiejszym pomo­
stem do zrozumienia muzyki i 
dlatego znajda tak szerokie 
zastosowanie w programie no­
wego sezonu Filharmonii Bał­
tyckiej, (Dan)

K ma

skiego wybitnego organizatora j zytywnie> jedynie wzorowe ich

Wystawa polskiego przemysłu lekkiego u: Moskwie. Au zdjęcia, 
widok jednego z licznych pawilonów wystawy

i kapelmistrza. Dzięki ;iego 
pracy organizacyjnej i artys­
tycznej na stanowisku kierow­
nika — Opera Poznańska wy­
sunęła się przed wojną na pier­
wsze miejsce w kraju,' a po 
wojnie utrzymała się na wy­
sokim poziomie artystycznym.

W ub roku dyr. Latoszewski 
walnie przyczynił się do wzno­
wienia pracy operowej w War­
szawie. i kierował Jmncertami 
symfonicznymi 
Warszawskiej,

wykonanie. Można ustalić za­
sadę, że dla robotników dobre 
wykonanie jest podstawowym 
warunkiem pozytywnego wra­
żenia wyniesionego z koncertu.

Dlatego należy organizacyj­
nie uczynić wszystko co moż­
liwe, aby na koncerty muzyki 
poważnej uczęszczało jak naj­
więcej ludzi pracy — tak świe­
żo odczuwających prawdziwe 
piękno zawarte jedynie w do- 

Filharmonii i  brej muzyce.
WIELKIE ZNACZENIE

Należy się cieszyć, że orkies-. CHORU I OPERY 
tra Filharmonii Bałtyckiej Utwory nowoczesne, które 
przejdzie pod kierownictwo charakteryzuje niejednokrot-
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Niejednokrotnie już staraliśmy się 
wyjaśnić sprawę odpowiednie­

go nasycenia rynku Wybrzeża o- 
woeem konsumpcyjnym, którego 
cena mimo dużej podaży 'Utrzy­
muje się stele na poziomie prze­
kraczającym możliwości płatnicze 
człowieka pracy. Zobaczymy, jak 
się przedstawia, ta sprawa w  Kw i 
dzynie —  mieście sadów i ogro­
dów.

B R AK  KREDYTÓW
W  Rejonowej Spółdzielni Ogród 

niczej, którą odwiedzamy, spoty­
kamy chłopów, którzy przywieźli 
owoce i od... 6 rano czekają przed 
drzwiami spółdzielni na zapłatę. 

Największą bolączką RSO w 
Kwidzynie jest brak kredytów. 
Kierownik Spółdzielni ob. Szaraki 
nie rozporządza w  ogóle żadnymi 
sumami na zakup. Jedyna gotów­
ka, to pieniądze uzyskane za sprze 
dane owoce miejscowej przetwór­
ni „Mazury“ . A le kierownictwo 
może dysponować nimi dopiero po 
godz. 9 rano, gdyż zarządzenie 
zabrania przetrzymywania pienię­
dzy w  biurze po godzinach urzę­
dowych. Odnosi się je  więc do 
banku, a odbiera na drugi dzień. 
Tymczasem chłopi, chcąc zyskać 
na czasie, przyjeżdżają z owoca­
mi niejednokrotnie już o 5 i 6 ra­
no i nie wnikając w  trudności ad­
ministracyjne Spółdzielni buntują 
się. sypiąc gromy na jej kierowni­
ctwo, Oburzenie chłopów Jest zre­
sztą usgiąwie^iwiorie. N ie jest bo
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G d y  i u  m i a s t a c h  p o r t o u j y c h
brak łanich owoców

R.S.O. w  Kwidzynie nie może podobać akcji skupu
wiem pożądane, aby marnowali 
czas, gdy przed nadchodzącą zimą 
jest jeszcze do wykonania tyle za 
jęć gospodarskich.

N AD M IAR  OWOCÓW I  N ISK IE  
CENY ZAKU PU

Według ostatniego spisu, na te­
renie Kwidzynia i powiatu istnieje 
ogółem 59,096 sztuk * różnych 
drzew owocowych. W  bieżącym 
roku przewiduje się zbiór 4 tysię 
cy ton owocu, z czego Fabryka 
Przetworów Owocowych „Mazu­
ry " przerobi 1000 ton. Konsump­
cja miejscowej ludności wyniesie 
przypuszczalnie ok. 100 ton. RSO 
nabyła dotąd zaledwie 120 ton o- 
woców. A  więc do zakupu i roz­
prowadzenia pozostaje jeszcze ok. 
3000 ton. Wprawdzie dyrekcja 
Fabryki „Mazury“ ma przystąpić 
w  najbliższym czasie do wyrobu 
win owocowych, ale jest to dopie­
ro plan na przyszłość. Teraz zaś 
chodzi o to, aby RSO kwidzyńska 
zdobyła kredyty na zakup 3000 
ton owoców . i  przyspieszyła ich 
dostawę do trójmiasta Wybrzeża, 
które odczuwa brak owoców po 
niskiej cenie. Notowany ich nad­
miar w  Kwidzynie 1 powiecie kw|-
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śleć o transportach kolejowych, 
przynajmniej dla owgców trwal­
szych, lub przeznaczonych do na 
tychmiastowej rozsprzeduzy. Przy 
odrobinie dobrej woli i ściślejszej 
współpracy z P K P  napev. no prze­
syłki kolejowe mogą oyć załat­
wione szybko, od ręki. A  w efek­
cie transport byłby tańszy, jlościo 

a ceny w miejscu 
zbytu owocu zjizcznie niższe,

dzynskim powinien wreszcie docze j .
kuć się transportu w kierun-| ^łęksay,
ku; Gdynia—Gdańsk— Sopot i za­
opatrzyć rynki tych miast w  tym 
stopniu, aby nie płaciło się tu np. 
za jabłka pierwszego gatunku po 
1-30— 160 zł za kg, podczas gdy 
ten sam gatunek w Kwidzynie ko­
sztuje tylko 40 zł za kg- 

W  czym tkwi tu błąd? Albo w 
wadliwej kalkulacji, albo w  nad­
miernych kosztach transportu.
Trzeba więc szybko zrewidować 
ten stan rzeczy j odpowiednio u- 
regulować.

W A D LIW A  ORGANIZACJA 
TRANSPO RTU

Powiat kwidzyński eksportuje 
owoce za pośrednictwem miejsco­
wej RSO do Gdańska, Gdyni i 
Sopotu. Mając tak poważne pun­
kty zbytu, należałoby przypusz­
czać, że transport jest dobrze zor 
ganizowany. Rzeczywistość za­
przecza temu.

Spółdzielnia nic rozporządza 
żadnymi własnymi środkami prze 
wozu. Idąc po linii najmniejszego 
oporu, korzysta z obcych samo­
chodów, a więc z transportu naj­
droższego. Czy nie warto pomy

BRAK KO N TAKTU  H AND LO ­
WEGO POMIĘDZY SPÓŁDZIEL­

N IA M I OGRODNICZYMI.

Czy wreszcie nie słuszne byłoby 
nawiązanie bliższego kontaktu 
handlowego pomiędzy Rejonowy­
mi Spółdzielniami Ogrodniczymi, 
działającymi na terenie Wybrze­
ża? Niewątpliwie wspólna orga­
nizacja pracy f wspólny plan zmie 
rzający do zaradzenia wysokim 
cenom na owoce, przyniosłyby 
rozwiązanie tego problematu.

* *  *

Nadchodzi zima. Obowiązkiem 
Rejonowych Spółdzielni Ogrodni­
czych, nad którymi czuwa Cen­
trala Spółdzielni Ogrodniczych w 
Gdańsku, jest zaopatrzenie na ten 
okres mieszkańców Wybrzeża w 
warzywa i owoce. N ie można przy 
pominąć sobie o tym obowiązku 
na dzień przed kalendarzowym roz 
poczęciem się ,.imy. Trzeba pa­
miętać o nim dziś.

Czy i jak spełnią swe zadania 
gdańskie RSO pokaże to niedale­
ka już przyszłość ,(M, Cz )

Wrzeszcz — Capitol — „potępieńcy", 
dozwolony od lat 16. Pocz. sean­
sów godz.: 17, 19 i 21, w niedziele 
i święta od godz. 15.

Wrzeszcz — Bajka — ,,Antoni i Anto­
nina", prod. francuskiej, dozwol. 
od lat 14. Początek o godz, 17, 19 
i 21.

Oliwa — Polonią —■ „Ostatni Mohika- 
pin", dozw. od lat 14.

Sopot — Polonia — ,,MłpdQŚć poety". 
Dozwolony od lat 12. Początek se­
ansów o godz. 17, 19 i 21. W nie­
dziele i święta o godz. 15, 17, 19 i 
21. Film produkcji radzieckiej.

SOPOT — Bałtyk — ,,Dwaj panowie 
F", dozwolony od lat 16. Godziny 
seansów: 14.30, 16.30 i 19.30. Film 
będzie grany tylko w dniach 20 do 
23 bm.

Gdynia — Warszawa — dwa iilmy: 
..Bokserzy" i ,,Ural" — kolorowy. 
Dozw. od lat 7. Seanse w godz. 
17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — . Statek pułap­
ka". dozwol. od lat 12. Godziny se­
ansów: 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantic — „Alibaba i 40 
rozbójników". Początek seansów o 
godzinie 17, 19 i 21. W niedziele i 
święta o godz. 15. 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — ,;Rzym miasto o- 
twarte". Dozwol. od lat 18. Począ­
tek seansów o godz. 19 i 21. W nie­
dziele i święta o godz. 17, 19 i 
21. Film produkcji włoskiej.

Gdynia — Promień — ,,Nikt nic nie 
wie*’ , dozwol. od lat 14. Poezątęk 
seansów 18;3Q i 21.

'R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
• na środę, dnia 21 września br.

5.10 — Początek audycji, 5.15 — 
Streszczenie wiad. porannych, 5.20 — 
Koncert dla świata pracy, 6.00 —
Dziennik poranny, 6.15 — Muzyka 
rozrywkowa., 6.30 — Gimnastyka — 
Poznań, 6-40 — Muzyka rozrywkowa,
O. 55 — Program dnia. 7.00 — Wiad. 
dzień, poram 7,15 —• Myzyka rozrywk.
8.00 — Streszcz. wiad. dziennika po­
rannego. 8.05 — Aud dla kobiet ..Li­
ga kobiet zakłada park", 8.15 — d. c. 
muzyki rozrywkowej, 8.53 — Szkolna 
gazetka radiowa dla klas VI—IX „Naj­
młodsi uczestnicy konkursu Chopinów 
skiego przed mikrofonem“ aud. słow­
no-muzyczna, 9.15 — Odczytanie pro­
gramu lokalnego, 9.18 — Przerwa, 11,57
— Sygnał czasu i hejnał z W, Ma­
riackiej. 12.04 — Wiad, południowe, 
12.20 — Muzyka, 12.23 — Aud. dla wsi, 
12.56 — ,,Na swojską nutę", 13.35 — 
Aud. szkolna dla klas X i XI. „Lite­
ratura klerykalna w Polsce średnio­
wiecznej", 13.55 — Muzyka, 14.00 — 
Rezerwa, 14,15 — Muzyka 14.20
Koncert południowy, 14.56 — Wiado­
mości miejsc., 15.05 —’ Wiedza o mo­
rzu ,,Nachimow’cy‘ w opr Irmy Ka- 
czorowej, 15.15 — pog. sportowa, 15.25
— Program dnia, 15.30 — ..O lnie" aud.
słowno-muz. dla dzieci, 15.50 — Nauka 
radziecka walczy o pokój 16.00 ■ — 
Muzyka ludowa, 16.20 — Melodie lu­
dowe, 16.45 — Przegląd wydarzeń, 
Bydgoszcz, 17.00 — I dziennik popołud­
niowy, 1715 — „Melodie operetkowe 
i filmowe", 18.00 — „Głos mają ko­
biety" — ..Mój tatuś pije" pog. Jad. 
Wierzbickiej, 18.15 — Pog. z cyklu 
„Poznaj swój kraj", 18.25 — Recital 
organowy Wł. Oćwieji, 18.45 —
„Owocobranie" montaż poetycki, 19.00
— II dziennik popołudniowy, 19.15 — 
„Szpilki" aud. satyryczna, 19.30 — 
Koncert Chopinowski, 20.00 — „Delert 
z Wuzetu" opow. Michała Krajew­
skiego, 20.20 — Koncert rozrywkowy,
21.00 — Dziennik wieczorny, 21.30 — 
Muzyka, 21.40 — ..Daleko od Moskwy" 
powieść W. Ażajewa, ode, 61, 22.00 —
— „Ulubione melodie", gra sekstet
P. R. z udz. Michała Szopskiego, te­
nor, 22.45 — Codzienny przegląd wy­
darzeń. 23.00 — Ostatnie wiadomości, 
23,10 Rep. z Międzynarodowego kon­
kursu Chopinowskie*^
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Drużyna, „Gwardii" Gdańsk, która została pokonana ub. nie- 
dzidi przez „ Gwardię“ warszawską —  na ringu na kortach „Le­

gii" w Warszawie

C t O $  S P O B T O W r
N O R W E G  S T O K K E N

KONKURENTEM ZATOPKA I HEINO
SZTOKHOLM. Norweg Stokken jest 

czwartym w świecie długodystansow­
cem. który przebiegł 10.000 m poniżej 
00 min. W czasie zawodów lekkoatle­
tycznych Szwecja — pozostałe pań­
stwa skandynawskie Stokken wygrał

Dnia 11 bm. byłem świad­
kiem wypadków, które mnie, 
jako wierzącego katolika obu­
rzyły. W  dniu tym przebywał 
na terenie Dzierzgonia biskup. 
Pobyt ten wykorzystano celem 
sprzedaży jego fotografii w  ce­
nie po 100 złotych od sztuki. 
Jako miejsce najlepiej nadające 
się do sprzedaży, organizatorzy 
tej akcji uznali kościół, przed 
którym reklamowano podobiznę 
biskupa.

Podczas kiedy biskup celebro­
wał nabożeństwo, przed wrotami 
kościoła odbywał się handel, z 
którego zysk wyniósł poważną 
sumę. Trzeba dodać, że poprzed­
niego dnia, podczas pobytu bis­
kupa w  Starym Targu, zorgani­
zowano podobną sprzedaż,

Pomysłowym inicjatorem tego 
popłatnego handlu był Rumuald 
Zabłoński w  Brzozie pod Brod­
nicą, który otrzymał zdjęcie z 
Foto-Studia w  Iławie.

Na jaki cel — powstaje teraz 
pytanie — przeznaczono czysty 
zysk z tej imprezy?

Cała ta sprawa wzbudziła we 
mnie, —  jak również w  wielu 
innych widzach — duży nie­
smak.

J. K.
(nazwisko znane redakcji).

OD REDAKCJI: Podzielamy 
całkowicie oburzenie autora li­
stu. Organizatorzy tej imprezy 
powinni złożyć właściwe wyjaś­
nienia opinii publicznej.

otrzymałam list, w  którym cór­
ka moja pisze, że świetlica, w 
której ma mieszkać 11 dziew­
cząt, jest bez szyb, światła i wo 
dy. W czasie, kiedy pisała list, 
nie było jeszcze łóżek.

Jako matka mam pełne pra- 
w'o wymagać, aby właściwe czyn 
niki zainteresowały się tą spra­
wą. Należało przecież przed w y­
jazdem dziewcząt zbadać, czy 1 sie w Skórczu.

wszystko jest przygotowane na 
ich przyjęcie.

Jedna z matek, 
(nazwisko znane redakcji),

OD REDAKCJI: Dobrodziej­
stwo bezpłatnej nauki nie może 
być 'niweczone przez niedbały 
stosunek do elementarnych po­
trzeb życiowych uczennic.

Dział Szkolenia Centrali Spół­
dzielni Rolniczej powinien nie- 

I zwłocznie usunąć braki na kur- 
sir. m Shńrrzm.

Siada m  naszych 'Mifótąyiiań

Sprawa do dyskusji
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Niedbale p r z y g o t o w a n i e  kursów 
tila k się g o w yc h  w  Skórczu

Kolarski  
„Gland Prix des Nations“
FARY2. Odbyły się tu szosowe za­

wody kolarskie o „Grand Prix des Na 
tionjs“ dla zawodowców. Dystans 141 
km jako pierwszy ukończył Francuz 
Costes w  czasie 3:41:02,8 przed Holen­
drem van Est — 3:41:16 i Belgiem 
Blommi — 3:41:20.6.

Uważany powszechnie za faworyta 
wyścigu Włoch Coppi, zwycięzca te­
gorocznego wyścigu dookoła Francji 
— zajął w zawodach dopiero ósme 
miejsce z czasem prawie o 4 min. gor­
szym od zwycięzcy.

Plater nadal na czele tabeli
szachowych mistrzostwPolski

POZNAÑ. W 14-tym dniu indywi­
dualnych mistrzostw szachowych Pol­
ski, Litmanowicz zremisował z Gryn- 
feldem, Kwileclci przegrał z Dzięcio- 
łowskim, Plater zremisował z Dresze­
rem. o

Partie: Pytlakowski — Arłamowski, 
Gawlikowski — Gadaliński, Pichota — 
Szapiel, Jurkiewicz — Balcerek i Tar­
nowski — Makarczyk zostały odłożo­
ne.

W tabeli prowadzi Plater 9.5 pkt. 
przed Dreszerem 8,5 pkt.. Pytlakow- 
skim — 8 pkt., Tarnowskim i Arłamo- 
wskim po 7,5 pkt.
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CZASOPISMA RADZIECKIE
ze wszystkich dziedzin życia 

PRENUMERATĘ N A  ROK 1950
przyjmują:

Woj. Oddział RSW „Prasa“ 
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynie­
rów  11

Rozdzielnia RSW „Prasa“
Gdańsk, ul. Karmelicka 3 
Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15 
Nowy Port, pl. Wolności 
Sopot, ul. Stalina 771 
Gdynia, ul. Świętojańska 66 

oraz Rozdzielnie RSW „Prasa“ we 
wszystkich miastach powiatowych I
i m m  1 1 1 1 1 1 1 , 1 1 1  i m  u i i i i i i i m i i i M  n i  { i i i i i ł i ł i ł ł i i n i i i i i M i  <

bieg na 10 km., uzyskując czas 29:59.6! 
min. Wynik ten jest nowym rekordem 
Norwegii.

Dział Szkolenia Centrali Spół­
dzielni Rolniczych w  Gdańsku 
zorganizował jednoroczny kurs 
dla księgowych. Kandydatki o- 
trzymaly w  dniu 13 bm. pismo, 
wzywające je  do stawienia się 
następnego dnia w  Skórczu, 
gdzie miał się odbywać kurs. W

wezwaniu było zaznaczone, że 
nauka i pobyt są bezpłatne. Mat 
ki wdzięczne państwu ludowemu 
za ułatwienie dzieciom zdobycia 
wiedzy fachowej, wyslaiy swoje 
córki, pewne, że znajdą tam 
właściwą opiekę.
Tymczasem po kilku dniach

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Wyodrębnione „Przemysł Torfowy“
i Instytut Torfowy w Elblągu

p o s M u h u  /  tą t

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
a) Mechaników
b) Elektryków
c) Budowlanych
d) Meliorantów
e) Chemików

Pracowników administracyjno — finansowych :
a) administracyjno — ogólnych
b) handlowców
c) planistów
d) księgowych bilansistów
e) maszynistek wykwalifikowanych

Najchętniej zatrudnimy obeznanych z pracą w 
zakładach torfowych, albo przy eksploatacji tor­
fowisk. Zgłoszenia należy kierować do Biura 
Personalnego Państwowego Przedsiębiorstwa Wy­
odrębnionego .Przemysł Torfowy" Elbląg, Try­
bunalska 7 . 2516/k

2529/kP O S Z U K U J E M Y  od zaraz:
aa warunkach umowy zbiorowej dla pracowni­
ków budowlanych:

technika - mechanika,
majstrów, monterów i pomocników U. O. i 
hydraulików,
majstrów ze znajomością montażu i obsługi 
maszyn parowych;
majstrów budowalnych, majstrów dla obnui- 
rzy kotłów, murarzy, cieśli i robotników; 
majstra ze znajomością obsługi „Diesla“ , 
ślusarzy maszynowych z praktyką.

5głoszenia listownie i osobiście w  godz. 10— 12: 
PRZEDSIĘBIORSTWO INW ESTYCYJNO  - RE- 

M ONTOW E —  S O P  O T  _  ul. Stalina 691.

TT związku z notatką w nr 241, 
w której pisaliśmy o potrzebie 
zwiększenia rozmiarów statuy 

| Zygmunta Augusta, przeznaczo­
nej na uńeżę Ratusza Staromiej­
skiego, Zarząd Miejski Wydział 
Kultury i Oświaty pisze do nas: 

„Jeśli na szczycie ratusza u- 
mieści się figurę 3 razy większą 
od tej, którą przygotowano, nie 
będzie można z dołu ocenić je j 
walorów artystycznych, a zoba­
czy się jedynie sylwetkę. A  o to 
tylko chodzi — o symboliczny 
znak polskich czasów Gdańska. 
Wykonanie trzykrotnego powięk 
szenia statuy zakłóci harmonijne 
piękno gdańskiego ratusza.

Dobrze jednak jest, gdy na 
łamach prasy w  głosach czytel­
ników ujawniają się szczere za­
interesowania sprawami sztuki. 
Umożliwia to realizację postu­
latu, który autor listu do Re­
dakcji ob. Antoni Bielawski tra­
fnie wyraził w słowach: „Sztuka 
powinna kształcić i wychowy­
wać“ .
OD REDAKCJI: Prosimy czy-

Potrzebni od zaraz

1 KASJER S T A T Y S T Y K
2 KSIĘGOWYCH TECHNICZNYCH 
2 S IŁY  BIUROW E (m a szyn istki)

Zgłoszenia Zespół Prusiewo P. G. R. Gdańsk,

telników o dalsze wypowiadanie 
się na temat, czy słuszne jest 
odtworzenie statuy Zygmunta 
Augusta w wymiarach oryginału 
z 1561 r., czy też należałoby ją  
trzykrotnie powiększyć w mysi 
projektu ob. Bielawskiego.

Uliczka przy Katedrze Oliwskiej
jest już oczyszczona

W związku z notatką z dnia 
28. 8. br. pt. „Mała rzecz a duży 
wstyd“ Żarz. Miejski komuniku­
je, że uliczka, przebiegająca w 
pobliżu Katedry Oliwskiej, jest 
już oczyszczona ze śmieci.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
M. DATKIEW ICZ, SOPOT. 

Prosimy o podanie dokładniej­
szych danych .dotyczących poru 

, szonej przez Was sprawy, ponie­
waż Ust, Wasz jest niejasny.

RYSZARD GRAMBURG.' Spra­
wę przekazaliśmy do zbadania 
właściwym czynnikom.

G D YN IA  A M E R YK A  L IN IE  ŻEGLUGOWE 

GDYNIA, Fortowa 13/15

p o s z u k u j e :

rutynowanych

BU CH ALTERÓW  - B ILANSISTÓW
oraz

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH
z językiem angielskim. - ..

Zgłaszać się G AL Wydział Personalny 
godz. 10— 12.

poczta Wierzchucino, stacja Prusiewo powiat 
Morski. 2512/k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
ZGUBIONO dowód osobi­
sty w Oliwie, Czuronowa 
Aleksandra, Gdańsk, Kar­
tuska 188, 2518

ZGUBIONO dowód osobi­
sty, kartę RKU, legityma­
cję PPR nr. 837825, nr. 

| 837824, odcinek zameldowa-

ZGUBIONO dowód Osobi­
sty na nazwisko Golec Ma­
rianna, Elbląg. 2528

nia. Janina, Władysław Ba­
nia, PGR Braniewo. 2522

ZARZĄD Rejonu Północne­
go Hodowli Roślin PGR 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Ma­
łachowskiego Nr 1 poszuku­
je księgowych - bilansistów 
od zaraz. Zgłoszenia przyj­
muje pokój nr. 12.

ZGUBIONO dowód osobi­
sty na nazwisko Kiryluk - 
Mościbrocka Stanisława.

2519

ZGUBIONO dowód osobi­
sty, kartę rejestracyjną, 
leg. Samopomocy Chłopsk., 
leg. tymczasową PZPR, 
Stępień Andrzej, Lisewo.

2520

CENTRALA Rolnicza Spół­
dzielni, Wrzeszcz, Klinicz­
na 2a, poszukuje wykwa- 
lifikowanego(ej) ekonomi- 
sty(ki). Zgłoszenia III pię­
tro, pokój 95. 2496

ZGUBIONO odcinek wymel 
dowania wystawiony przez 
Zarząd Miejski Pelplin, Lis

SPRZEDAM dwa łóżka z 
materacami drewniane.

w i i u y m m j Ł  ¡

ZGNIŁY DORSZ I TRUCIZNA DLA JASZCZUREK
Amerykańskie metody „pomocy“ 

krajom marshallowskim stały się przy 
czyną, że pomoc tę nazywa się teraz 
„handlem z włamaniem“ . Rynki kra­
jów objętych planem Marshalla zalane 
są towarami i produktami najniższej 
jakości, które uległy zepsuciu na skła­
dach amerykańskich spekulantów.

Głównymi przedmiotami eksportu 
amerykańskiego stały się guma do żu 
cia, pasta do zębów, obuwie na tek­
turowej podeszwie i używane ubrania. 
Persji dostarczono z USA wielką ilość 
starych ubrań. Gazety perskie pisały 
w związku z tym: „czyja to może być 
odzież? Wieśniaków, żołnierzy czy też 
ze spitali dla wariatów?**.

Jeszcze gorzej przedstawia się spra 
wa z dostawami amerykańskich pro­
duktów żywnościowych. Wiadomo, że 
Austria otrzymała swego czasu 216 ty­
sięcy puszek zgniłego dorsza. Konser­
wy te przekazano fabryce, produkują­
cej pożywienie dla psów, a płacono za 
nie dolarami, otrzymanymi, jako kre­
dyty ze Stanów Zjednoczonych.

Do Japonii USA wysłały mąkę so­
jową. I już pierwszego driia mąką ta 
zatruło się w Tokio 800 ludzi.

Obecnie businessmeni amerykańscy 
szukają nowej ofiary. Waszyngtoński 
korespondent agencji Associated Press 
donosi, że ministerstwo rolnictwa USA 
zobowiązane zostały do znalezienia za­
granicą rynku zbytu dla 35.352 funtów 
mięsa konserwowanego. Mięso, które­
go ministerstwo rolnictwa musi po­
zbyć się w jaknajktrótszym czasie, za 
kupione zostało w Meksyku i miało

być przerobione na truciznę dla jasz­
czurek. Konsumpcja tego mięsa została 
w Stanach Zjednoczonych surowo za­
broniona. Za to na eksport nadaje się.

Ciekawe tylko, komu ono przypa­
dnie w udziale.

BRATERSTWO DUSZ
Grecki „delegat“ do churchillow- 

skiego bałaganiku jakim jest Rada 
Europejska, niejaki Makas, przema­
wiał niedawno w Strassburgu na kon­
ferencji prasowej. Na pytanie dotyczą 
ce stosunków' między monarcho - fa­
szystowską Grecją, a rządem Tito, Ma- 
kas odpowiedział, że „charakteryzują 
się one... milczącym złagodzeniem na­
prężenia“ . „Często — dodał Makas zna 
cząco — milczące porozumienia warte 
są więcej od zapisanych na papierze 
zobowiązań“ .

Wiadomo przecież, źe między fa­
szystowskimi rządami Aten i Belgradu 
dawno już doszło do porozumienia, co 
znalazło potwierdzenie wtedy, gdy wła 
dze titowskie przepuściły wojska. grec 
kie na tyły armii demokratycznej.

Makas nie przypadkowa nazwał to 
porozumienie milczącym. Titowcy usi­
łują za wszelką cenę ukryć przed na­
rodem swą przestępczą działalność. 
Ale gadatliwy Makas wrszystko wysy­
pał, potwierdzając braterstwo dusz 
kliki Tito i Tsaldarisa.

I jedni i drudzy służą temu same­
mu panu. (x)

J l i a G - r e
B Ę J  R Ż / k

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (297)
Dojeżdżali do miasta. Wzdłuż szosy stali ludzie; były tu 

czarnookie dziewczęta o wysokich, wypukłych czołach, 
o wyglądzie delikatnym i surowym, umundurowani ucz­
niowie gimnazjów, starzy włościanie o siwym wąsie (tak 
malowano zaporożców), młodzi księża prawosławni o sma­
głych twarzach, jak gdyby zdjęci ze starych fresków, 
uzbrojone w niemieckie automaty kobiety z partyzantek, 
nauczyciele i felczerzy w czesuczowych marynarkach, bose 
ale wystrojone włcścianki, glośliwe dzieci. Wszyscy ci lu­
dzie rzucali kwiaty do samochodów i pod koła, powtarza­
jąc: „Na dóbr czas!...“ A  na drewnianej arce triumfalnej 
wybudowanej w ciągu nocy był napis: „Dobre doszli“ . Na­
stępnie niesiono Sergiusza na rękach, on zaś uśmiechał się 
z zakłopotaniem. Jakiś starzec wśród uścisków mówił mu, 
że był w „opołczeniu“ , walczył jeszcze na Szypce. Kobieta 
w czarnej chustce pokazała Sergiuszowi fotografię pięknej 
dziewczyny, była to jej córka Lelana —  rozstrzelana przez 
Niemców; kobieta ta mówiła: „Mnogo mi jej tieżko... Dru- 
gar!... Rusija... Pobiedata... I znów były kwiaty, liliowe i 
białe irysy, meszkiem okryte granatowe winogrona, ogrom 
ne jakby woskowe jabłka, pachnące pigwy.

Bielutkie domeczki, werandy; suszy się pieprz czerwony. 
Kręte drogi. Wysokie dęby, czynary, figowce, cedry... Do­
liny z winnicami. Ńa zboczach gór —  stada owiec niczym 
obłoki.

Radość ludzka wydawała się rzeką, która wyszła z brze­

gów i zatopiła świat. A  drogami szła wielka, potężna armia; 
teraz wiedziała, że nic się jej nie oprze. Z łoskotem posu­
wały się setki czołgów. Armaty o długich szyjach wykrę­
cały się ku zachodowi. Poprzez grząskie gliny, ciepły kurz 
i kamienie kroczyły gwardyjskie dywizje. Cieszyli się ró­
wnież i ci, którzy maszerowali: na kilkanaście dni wojna 
znikła za przesłoną z róż i dziewcząt (nazywanych tutaj 
„mimoczeta“).

Ludzi, którzy przeszli rzeki, bitwy i wielkie trudności, 
podnosiło na duchu i to, że szyldy miały napisy w alfabe­
cie rosyjskim, i to, że obcy niezrozumiały język nagle sta­
wał się zrozumiały i dźwięczał jak własny. „Byłem pod 
Stalingradem, a ot dokąd zaszedłem“ —- opowiadał Bułga­
rom niemłody już krasnoarmiejec. Sadzano go na honoro­
wym miejscu, częstowano winem chłodnym i wonnym jak 
wczesna jesień.

—  Oto i Jugosławia —  rzekł Babuszkin.
, Sergiusz uśmiechnął się. Ileż razy czytając w dzienni­

kach o partyzantach Jugosławii, usiłował sobie wyobrazić 
ten zagadkowy kraj; wydawało mu się, że w górach Bośni 
lub Czamogórza wojna nie przystroiła się jeszcze w ma­
skującą odzież zwiadowców, nie nauczyła się twardej mo­
wy żelastwa...

Ludzie wspinali się na skały. Broń pancerna czołgała się 
stromymi, wąskimi drogami. Burzył się i kłębił prąd żół­
tych, bystrych rzek. Znienacka tuż pod nosem czernił się 
wąwóz.

Niemcy usiłowali teraz zahamować natarcie. Rozpoczęły 
się walki.

Generał Bielski powiedział Sergiuszowi:
—  Trzeba koniecznie przeprawić czołgi. Narowczatow 

znalazł się w  trudnej sytuacji —  Niemcy mają tam ze 
trzydzieści dział samochodowych, a on ani —  ani...

Kiedy już Sergiusz przerzucił wspaniały sześćdziesięcio-

tonowy most, Niemcy wysadzili w  powietrze wodną za­
porę; woda zaczęła szybko przybierać i zerwała przyczółek. 
Saperzy pracowali z furią —  trzeba było przed świtem 
przeprawić czołgi...

—  Mocuj do drzew! —  krzyczał Sergiusz.
Sam ciągnął linę. Noc była chłodna, ale Sergiusz coraz 

to ocierał czoło.
Już dawno zaprzestał reagować na księżyc jako na coś 

oderwanego i raczej przyjemnego: księżyc był wrogiem. 
’ Noce ciemne Sergiusz z czułością nazywał „saperskimi“ , 
A  ta noc była jasna, nieprzyjemna.

Niemcy bili na przeprawę. Księżyc zaszedł o drugiej w 
nocy, most był już gotów. Sergiusz spał do świtania. Rano 
w upojeniu oglądał swój most. W chwili tej nawet zapom­
niał o okolicznych górach, o złotych gałęzistych drzewach, 
o tym, że znajduje się w Jugosławii. Most był dla niego 
mostem przede wszystkim, tak jak farby dla malarza, albo 
tulipany dla ogrodnika.

Po czym znów pomknął naprzód niezaspokojony w swym 
warkocie prostak „W illys“ .

Jugosłowiańskich partyzantów zobaczył Sergiusz pewnej 
deszczystej nocy jesiennej. Siedział właśnie u generała 
Bielskiego, kiedy nagie adiutant zameldował, że zjawili się 
przedstawiciele armii jugosłowiańskiej.

Weszło ich trzech: kapitan Łukowicz, były student pier­
wszego roku uniwersytetu w Belgradzie, wysoki i bardzo 
chudy włościanin Mirko i ładna smagła dziewczyna, do 
której mówili Wida. Łukowicz podszedł do generała i ze 
wzruszeniem rzekł:

—  Druże...
Wysłał ich pułkownik Jowanowicz. Kapitan składai ra­

port, a

« i i « . C. d. n.

Wydawca R. S. W. „Frasa“. — Redaguje Kolegium. —  Redakcja Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz 13 — 14. — Sekretarz Redakcji w godz, 
11 — 12. Telefony: Red. Naczelny 315-72. Sekretarz Red.— 314-57 wewn. 91. Dział Miejski -318-61 I 314-57 wewn. 97. Centrala — 314-57, 314-58 i 310-87 — łączy ze wszystkimi działami. —  
Oddział Redakcji w Gdyni uL Świętojańska 66, tel. 14-72, przyjmuje codziennie w godz. 10— 11. —  Administracja: Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11, teL 316-33, Konto PKO  N i X I-54352. 

>— Biuro Reklam I Ogłoszeń, Gda dsk - Wrzeszcz, Barlickiego 15, telefon 412-16, Drak, FGZG „Dom Prasy“ ... Gdańsk, W -20950


